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KOSMONAUTA NUMER STO JEDEN 


MODELARZ 

LUTY 19 8 4 

SPIS TREŚCI 

3. Szanse w produkcji krajowej 

4. Rakieta Nike Tomahawk 

6* Szybowiec R/G „Hobby” 

8, Kalendarz imprez modelar¬ 
stwa lotniczego i kosmicz¬ 
nego APRL 

9. Kalendarz strefowych, cen¬ 
tralnych i ogólnopolskich 
imprez modelarskich LOK 

10. Jak 18 — stunter 

20. Statek odrzański z XIX wie" 
ku 

21. Zgromadzenie NAVIGA 

22. Latarnie dawnych żaglow¬ 
ców 

23. Gorszy czy lepszy 

24. Refleksje z I ogólnopolskie¬ 
go konkursu kartonowych 
modeli redukcyjnych w Ole¬ 
śnicy 

25. Z wizytą u malborskich 
modelarzy 

29. Samochód osobowy 
„Peugeot 104” 

30. Ludzie modelarstwa — Ro¬ 
man Straburzyński — Tar¬ 
nobrzeg 


Nasza 

okładka 

W wielu jednostkach ludo¬ 
wego Wojska Polskiego istnieją 
modelarnie. Na zdjęciu przyszli 
piloci z Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Lotniczej im. J. Krasic¬ 
kiego w Dęblinie przy makie¬ 
tach stacji orbitalnej „Sojuz 6” 
i rakiety meteorologicznej „Me¬ 
teor 2” 

Fot. WAF 
LESZEK WRÓBLEWSKI 


MODELARZ 


Niemal każdy, zapytany o nazwisko 
pierwszego człowieka, który poleciał w 
kosmos, odpowie: Jurij Gagarin. Ale 
stosunkowo niewielu dałoby prawidłową 
odpowiedź na pytanie — kto był sto pier¬ 
wszym kosmonautą naszego globu. 

Jest nim obywatel Mongolskiej Repu¬ 
bliki Ludowej, pułkownik Zugderdemidijn 
Gurragcza. Urodził się we wsi Bołgan, 
odległej około 300 km od stolicy kraju — 
Ułan Bator. Pochodzi z wielodzietnej 
rodziny chłopskiej, ma pięciu braci i cztery 
siostry. Już w szkole podstawowej pasjo¬ 
nował się modelarstwem, ale zafascyno¬ 
wanie nowoczesną techniką przybrało kon¬ 
kretny kształt dopiero podczas służby 
wojskowej, którą odbył w jednostce lotni¬ 
czej, Po 2 latach służby został skierowany 
na kurs do Związku Radzieckiego i po 
jego ukończeniu uzyskał specjalność tech¬ 
nika eksploatacji i .remontu śmigłowców, 
stopień sierżanta i przydział na lotnisko 
w Ułan Bator. Widocznie doskonale wy¬ 
wiązywał się ze swoich obowiązków, skoro 
po roku wytypowano go do Wojskowej 
Akademii Lotniczej im. Żukowskiego w 
ZSRR. W 1977 ukończył studia i podjął 
pracę jako inżynier pokładowy lotniczych 
urządzeń elektronicznych. Niebawem zna¬ 
lazł się w grupie kandydatów, wytypowa¬ 
nych z różnych jednostek lotniczych do 
szkolenia kosmicznego. Przeszedł pomyślnie 
wszystkie próby i wraz ze swym rodakiem 
Majdarżawym Canzeringiem zakwalifiko¬ 
wał się do ,,Gwiezdnego Miasteczka”. 

Centrum Szkolenia Kosmonautów — 
zwie się potocznie , .Gwiezdnym” ze wzglę¬ 
du na to, że wielu jego mieszkańców albo 
już było wśród gwiazd albo szkoli się, by 


tam polecieć. Specyficzna to pod każdym 
względem uczelnia. Ogrom zajęć dla 
wszystkich i każdego oddzielnie. Przeważa 
szkolenie indywidualne lub w małych 
grupach. Centrum dysponuje bogatą bazą 
naukowo-laboratoryjną i treningową, wy¬ 
soko kwalifikowanymi kadrami naukowców, 
metodologów i pilotów-instruktorów. Astro¬ 
fizyka i astronawigacja, medycyna kos¬ 
miczna i biologia, fizyka i geologia, chemia 
i meteorologia, fotografia oraz wiele 
innych dziedzin techniki to tylko część 
,,kosmicznego” wykształcenia... 

22 marca 1981 roku o godzinie 17.59 
na statku ,,Sojuz 39” kapitan Z. Gurragcza 
wraz z płk. Władimirem Dżanibekowem 
wystartował w kosmos jako sto pierwszy 
kosmonauta. Jaki epizod lotu utkwił mu 
szczególnie w pamięci? Zwierza się, podczas 
swego pobytu w Polsce, gdzie przebywał 
jako przewodniczący delegacji mongolskiej 
organizacji obronnej na VIII Krajowym 
Zjeździe LOK, że cały lot był pasmem 
niezapomnianych wrażeń, jednak trzy 
momenty utkwiły mu .szczególna w pa¬ 
mięci. Pierwszym był oczywiście start 
rakiety. 

Trzy lata czekałem na ten moment — 
stwierdza — cieszyłem się więc, że ta 
chwila wreszcie nadeszła. Ale równocześnie 
zrodziły się wątpliwości, jak przyjmie nas 
kosmos, czy sprawdzimy się w nim... 
Nieważkość pojawiła się nagle. Człowiek 
czuje, jakby wisiał głową do dołu. Potem 
to mija. Długie niezapomniane przeżycie 
— to chwila połączenia się z zespołem 
orbitalnym ,,Salut 6” — ,,Sojuz 39”. 


dokończenie na str. 6 
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JAK SPROSTAĆ ZAOPATRZENIU KLIENTA? 


SZANSE W PRODUKCJI KRAJOWEJ 

„Modelarz** rozmawia z dyrektorem naczelnym Centralnej 
Składnicy Harcerskiej mgr. Wojciechem Szant erem. Dodajmy 
z satysfakcją, że Wojciech Szanter był zawodnikiem i działaczem 
m odelar skim. 


— Panie dyrektorze, rozmawiamy 
na początku nowego roku. Zacznijmy 
więc od pytania, czy klienci odwiedza¬ 
jący placówki CSH będą w bieżącym 
roku bardziej zadowoleni z zakupów 
niż w minionym? 

— W ubiegłym roku obroty podległych 
nam jednostek wynosiły 4,1 mld złotych. 
W tym roku, uwzględniając niewielki wzrost 
cen, ilości towarów oferowanych klientowi 
będą większe, ale nie przewidujemy sytu¬ 
acji, by towar czekał na klienta. 

— Czyli w dalszym ciągu ile— 

— Nie ze wszystkim aż źle, ale jeszcze 
bez normalnej sytuacji, jaką winny stano¬ 
wić w' naszych sklepach pełne półki z peł¬ 
nym asortymentem towarów. 

— A jak będzie z arty kułami poli¬ 
technicznymi potrzebnymi modela¬ 
rzom i majsterkowiczom? 

— Połowę naszych obrotów wynoszą 
artykuły, które kupują hobbyści modelar- 
: majsterkowicze, wśród nich nie 
tylko młodzież, ale i starsi. Przewidujemy 
dostarczenie klientom zainteresowanym 
kupnem tej grupy towarów artykuły za 
kwotę około dwóch miliardów złotych. 
2 tego import wyniesie 800 min a produkcja 
krajowa 1,2 miliarda. Dostawy z importu 
obejmą tę grupę towarów, których nie 
produkujemy w kraju. 

Z NRD sprowadzamy sprzęt dla mode- 
■antwa kolejowego o różnych rozstawach 
i skalach szyn. Otrzymamy modele plasty¬ 
ki -r dla zbieraczy, wyścigi modeli samo- 
daodów na planszach, aparaturę do zdal¬ 
nego sterowania modeli Signal FM, obra- 
barki miniaturowe do metali i drewna 
itp. Ogółem import z NRD wyniesie 
4G0 wśn złotych. Z Czechosłowacji otrzy- 
wyroby z firmy MODELA, a więc 
filirik: spalinowe, silniki napędzane CO 2 , 
do modeli różnych wymiarów 
om części zamienne do silników. Kupimy 
iajeżc niektóre rodzaje modeli okrętowych 
: taaicrpch do samodzielnego zmontowa- 
tn-cicnie samolotów z plastyku, mode¬ 
le Marych samochodów. Wartość importu 
1 Cacchofticwacji wyniesie około 100 min 
ziocyck. 

Łaszącą pozycją będą dostawy ze 
7iiyfa« radzieckiego. Otrzymamy mo¬ 
dnie phityfcimc samolotów, czołgów i okrę¬ 
tów aparatury do zdalnego sterowania 
— typu PI LOT-4 i SUPRANAR-82, 
Burkańre rodzaje silników spalinowych o 
pojtiiMiiri 1,5; 2,5 i 5 cm oraz różne 


drobne części i materiały na ogólną wartość 
200 min złotych w cenach detalicznych. 
Zakupimy także narzędzia do majsterko¬ 
wania, jak klucze, wiertarki ręczne, pilniki, 
szczypce itp. z Chińskiej Republiki Ludo¬ 
wej. 

— A produkcja krajowa? 

— Liczącym się producentem krajowym 
na rynku modelarskim są Lotnicze Zakłady 
Produkcyjno-Naprawcze APRL w Krośnie, 
które dostarczają materiały i zestawy od 
listew modelarskich, kształtek sklejkowych 
począwszy a na zestawach modeli lotni¬ 
czych i modeli rakiet kończąc. Mówiąc 
o dostawcach krajowych artykułów po¬ 
trzebnych modelarzom należy podkreślić 
nadzieje, jakie żywimy co do dostaw 
z sektora rzemieślniczego. W ubiegłym 
roku odbyły się dwie krajowe giełdy, 
wiosenna i jesienna, na których rzemieślnicy 
rekrutujący się najczęściej z byłych mode¬ 
larzy bądź instruktorów prezentowali ty¬ 
powe zestawy modelarskie i inne akcesoria. 

— Czy można więc powiedzieć, że 
zaopatrzenie będzie się poprawiać? 

— Oczywiście, że będzie, ale nie zaspokoi 
wszystkich potrzeb. Powiedzmy sobie zresz¬ 
tą szczerze, że potrzeby modelarzy nigdy 
nie były w pełni zaspokojone. Produkcja 
krajowa nigdy nie obejmowała całego 
asortymentu akcesoriów interesujących mo¬ 
delarzy bądź była niewystarczająca, a 
przydzielane środki dewizowe były zawsze 
za skromne. Od 1980 r. nie otrzymaliśmy 
np, żadnych dewiz na drugi obszar płatni¬ 
czy. W trudnej sytuacji płatniczej kraju 
wołanie o środki na zakup narzędzi i su¬ 
rowców zagranicznych, nawet ze strefy 
rublowej też nie może przynieść pożąda¬ 
nych efektów. Drogą wyjścia jest rozwi¬ 
nięcie produkcji krajowej. Zresztą produk¬ 
cja z ubiegłego roku, którą dało m.in. 
rzemiosło, wskazuje, że możemy w wielu 
dziedzinach uniezależnić się od dostaw 
zagranicznych. Na giełdach rzemieślni¬ 
czych prezentowane były różne materiały 
od listew począwszy do złożonych zesta¬ 
wów modelarskich opartych na laminatach 
kończąc. Oferowano zestawy modeli silni¬ 
kowych na uwięzi oraz różne akcesoria 
modelarskie, jak śmigła,kółka modelarskie, 
śruby do modeli okrętowych, podzespoły 
do modeli kolejowych, miniatury modeli 
okrętów historycznych. 

— Go będzie w dalszym ciągu trudno 
osiągalne? 

— Trudno będzie nadal nabyć silniki 
modelarskie, spalinowe i elektryczne, gumę 
modelarską, papier japoński, drewno bal¬ 
sowe, lakiery, kleje, nie mówiąc już o 
narzędziach i odbiornikach wieloczynnoś¬ 
ciowych. 



— Klienci, którzy odwiedzają skład¬ 
nice harcerskie nie są zbyt zasobni... 

— Pamiętamy o tym. Nasza Centrala 
ma za zadanie przede wszystkim zaspo¬ 
kajać potrzeby klientów, a nic. nastawiać 
się na zyski. Oczywiście nie możemy 
pracować ponosząc straty, bo to przeczy¬ 
łoby nie tylko zdrowemu rozsądkowi, ale 
i zasadom wprowadzanej reformy gospo¬ 
darczej. Towary pochodzące z importu 
podrożeją w tym roku w większości asor¬ 
tymentów średnio o 6—10%, a krajowe 
w wielu wypadkach około 15%. Producent 
krajowy płaci coraz wyższe opłaty za 
energię, surowce, robociznę i jeżeli chcemy 
pośredniczyć w sprzedaży jego towarów, 
musimy godzić się na wyższą cenę pro¬ 
duktu. W przeciwnym razie trafi do skle¬ 
pów prywatnych, gdzie hobbysta mode¬ 
larstwa czy majsterkowicz będzie płacił 
o wiele więcej niż w naszych placówkach. 

— Panie Dyrektorze, Centralna 
Składnica Harcerska obchodziła w 
ubiegłym roku jubileusz 25-lecia. Jest 
placówką zasłużoną dla Związku Har¬ 
cerstwa Polskiego, dla młodzieży. 
Składając z tej okazji życzenia następ¬ 
nego ćwierćwiecza pomyślnej pracy 
ku zadowoleniu klientów, wyrażę opi¬ 
nię wypowiadaną przez niektórych 
modelarzy, że potrzebne dla nich 
towary są trudno osiągalne, a to z tej 
racji, że składnica zbyt mało troszczy 
się o ten asortyment artykułów. 

— T Składnica istnieje już ponad 25 lat 
i jednakowo dba o każdą grupę klientów. 
Zyski przynoszą nam wszystkie towary, 
którymi handlujemy. Rzecz tylko w tym, 
że to co interesuje w naszych składnicach 
modelarzy pochodzi najczęściej z importu, 
a więc jest trudniejsze do nabycia. Nadzieja 
na poprawę, jak wyżej już powiedziałem, 
leży w rozwinięciu produkcji krajowej. 

Dziękuję za rozmowę 
J.K. 


MODELARZ 




RAKIETA NIKE TOMAHAWK 


Plany rakiety Nike Tomahawk zostały opublikowane 
w USA w roku 1974 przez Dona Larsona. Plan opracowali 
w oparciu o oryginał rakiety Don Larson i Howard Kulm. 
Rakieta znajduje się w NASSA Goddard Space Flight Center. 
Howard Kuhn spędził tam wiele dni dokonując bardzo 
dokładnych pomiarów i zdjęć tej rakiety. Nike Tomahawk 
jest bardzo interesującym obiektem latającym. Początkowo 
była to rakieta jednostopniowa Nike, a poprzez dodanie 
drugiego stopnia powstała rakieta Nike Tomahawk. Uży¬ 
wano jej w latach 1960—1974. Napęd stanowiło paliwo 
stałe. Zapłon pierwszego stopnia był kontrolowany z ziemi, 
natomiast w kilka sekund po starcie następował w rakiecie 
zapłon drugiego stopnia za pomocą wbudowanego tam 
urządzenia. Pierwszy stopień był wyposażony w silnik Nike 
Ajax (o ciągu 46.700 pounds). Rakieta jest stabilizowana 


przez cztery stabilizatory' każdego stopnia. Jest malowana 
na kolor biały z różnymi dodatkowymi oznakowaniami 
(kolory malowania są opisane na rysunku). 

Don Larson model rakiety Nike Tomahawk wykonał 
w skali 1:7. Zastosował w niej silnik Estes D 12-3 (20 Ns 
— 3 sek). Rakieta jest bardzo stateczna w locie, a jej kształt 
sprawia też wiele satysfakcji wykonawcom modelu. Autorzy 
planu nadmieniają, że model jest makietą latającą i należy 
zwrócić szczególną uwagę na dokładność odwzorowania 
wymiarów jak i kolorystyki. Rakieta Dona Larsona starto¬ 
wała jako jednostopniowa, z tym że obie jej części spadały 
na dwóch oddzielnych spadochronach. Całkowita masa 
modelu wraz z silnikiem około 290 g. 

EDWARD KUROWSKI 


Z przyjemnością informujemy, że 
coraz częściej pojawia się w sprzedaży, 
tak poszukiwany przez modelarzy i po¬ 
trzebny na żagle, dakron. Np. w sklepie 
,,Interster Yachting*' (dawniej STER) 
w Warszawie przy ul. Mokotowskiej 53, 
w listopadzie i grudniu 1983 r. było 
w sprzedaży aż 5 gatunków dakronu 
(różnej grubości). Cena w granicach 
224—320 zł/m. Oby ta poprawa 
z zaopatrzeniem trwała stale i to nie 
tylko w* sklepie tej firmy w Warszawie. 
* * * 

Ciekawą inicjatywę popularyzują w 
ostatnich numerach francuskie czaso¬ 
pisma modelarskie „Le Modele Rcduit 
d'Avion” i, ,Le Modele Reduit Bateau”. 
Mianowicie przygotowanie do ogólnie 
dostępnej wystawy’-konkursu modelarzy 
amatorów i profesjonalistów, tj. osób 
trudniących się zarobkowo wykony¬ 
waniem różnych modeli, która ma 
odbyć się w dniach 31.03.—8.04.1984 r. 
w Paryżu. Ciekawe, że wśród zgłoszeń 
przeważa liczba modelarzy zawodo¬ 
wych! 

* * * 

Rzeczą charakterystyczną i świad¬ 
czącą o nowych trendach w modelar¬ 
stwie okrętowym są omówienia dużych 
imprez modelarskich. Większość czaso¬ 
pism, w których zamieszczano repor¬ 
taże z ostatnich mistrzostw świata 
modeli z napędem mechanicznym, 
rozegranych 4—11.07.1983 r. w Stara 
Zagora w Bułgarii, uwagę poświęca 
głównie modelom klas F6 i F7 (podob¬ 
nie jak inż. Jerzy Litwin w „Modela¬ 
rzu” nr 11 (1983). Chyba nie jest to 
spowodowane tylko fotogeniczną formą 
tej konkurencji. 

♦ * * 

Miesięcznik „Morze” ogłosił w nr. 
11/1983 konkurs pt. „ŻAGLOWIEC 


W BUTELCE”. Przewiduje się atrak¬ 
cyjne nagrody dla wykonawców naj¬ 
lepszych modeli żaglowców w butelkach 
dowolnej wielkości. Zachęcamy rów¬ 
nież naszych czytelników parających 


Z kraju 
i ze świata 


się budową modeli w butelkach do 
udziału w tym konkursie. Szczegóły 
konkursu podano w „Morzu” nr 
11/1983 na str. 19. 

* * * 

Informujemy o jeszcze jednym punk¬ 
cie sprzedaży czasopism z lat ubiegłych. 
Mieści się on w księgarni czasopism 
i książek importowanych „LOGOS” 
w Warszawie przy al. Ujazdowskich 12. 
Można tam nabyć nie tylko stare 

numery , .Modelarza”, „Małego Mo¬ 
delarza”, „Morza”, „Skrzydlatej Pol¬ 
ski”, ale i inne czasopisma zagraniczne, 
w tym również modelarskie z państw 
socjalistycznych i zachodnich. 

* * * 

Zarząd Główny LOK opracował 
już plan obsady sędziowskiej wszystkich 
imprez strefowych i centralnych mode¬ 
larstwa LOK na 1984 r. Został on 
odbity za pomocą kserografu i rozesłany 
do wszystkich Z W LOK oraz tych 

sędziów, których adresy posiadał Wydz. 
Modelarstwa ZG LOK. Ponieważ nie 
wszyscy sędziowie modelarstwa LOK 
otrzymali ten wykaz na adres pry¬ 

watny, zalecamy skontaktowanie się 
z macierzystym Z W LOK w tej spra¬ 
wie, aby nie przepuścić okazji sędzio¬ 
wania. 


* * * 

W radzieckim miesięczniku „Krila 
Rodiny” nr 11/1983 zamieszczono 
szczegółowy opis techniczny nowego 
silnika produkowanego w ZSRR typu 
MDS-6,5 cm 3 . Jest on przeznaczony 
głównie dla modeli latających akroba- 
cyjnych na uwięzi. Obroty w granicach 
11.800—12.800 obr/min. Cena w ZSRR 
85 rubli. 

* * * 

Znany miesięcznik radziecki ,,Mo- 
delist-Konstruktor” rozpoczął w nr. 
9/1983 popularyzację budowy modeli 
w butelkach, zamieszczając opisy i spo¬ 
soby budowy tego rodzaju modeli. 
Widać, że następuje renesans tej formy 
modelarstwa szkutniczego. 

* * * 

Przez wiele lat nic nie było słychać 
o modelarstwie rakietowym w NRD. 
Z czasopisma , ,Modellbau Heute” 
nr 11/1983 dowiedzieliśmy się, że 
w końcu 1983 r. zorganizowano i prze¬ 
prowadzono pierwsze mistrzostwa NRD 
W’ konkurencji modeli rakiet klasy 
S3-A, S4-A, S6-A i S7. Odbyły się 
one w miejscowości Zwickau z udzia¬ 
łem 45 zawodników. 

* * * 

Interesujących się budową modeli 
uzbrojenia okrętowego informujemy, 
że w miesięczniku NRD pt. „Mo- 
dellbau Heute” nr 11/1983 ukazały 

się szczegółowe rysunki i opis lekkiego 
działka przeciwlotniczego typu Oerlikon 
kalibru 20 mm, opracowane na pod¬ 
stawie pomiarów oryginału znajdu¬ 
jącego się w Muzeum Armii NRD 
w Dreźnie. Wiadomość tę polecamy 
szczególnie budowniczym modeli ma¬ 
łych okrętów’ wojennych wyposażonych 
w ten rodzaj uzbrojenia. 


NARADA AKTYWU MODELARSKIEGO W ŁODZI 


16 grudnia 1983 r. w Wojewódzkim Ośrodku Modelarstwa 
LOK w Lodzi odbyła się narada szkoleniowa instruktorów 
i sędziów modelarstwa z udziałem członków Wojewódzkiej 
Komisji Modelarstwa. Celem narady było między innymi 
zapoznanie się z wyrobami wytwórni modelarskich działa¬ 
jących na terenie województwa miejskiego łódzkiego. Swoje 
wyroby prezentowały 4 wy twórnie na 7 zaproszonych. W na¬ 
radzie wziął również udział przedstawiciel Centralnej Skład¬ 
nicy Harcerskiej Oddział w Lodzi, który zapoznał zebranych 


z działalnością składnicy oraz odpowiadał na pytania i zarzu¬ 
ty dotyczące działalności CSH padające w toku obszernej 
i burzliwej dyskusji. 

Podczas narady przeprowadzono zbiórkę pieniężną na 
budowę Pomnika Matki Polki, w wyniku której zebrano 
4750 zł (wpłaciło 29 osób). Pieniądze przekazano 21 grudnia 
br. na konto Komitetu Budowy Pomnika. Akcja ta będzie 
prowadzona corocznie do czasu zbudowania szpitala. 

WŁODZIMIERZ GÓRAJEK 
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SZYBOWIEC R/C „HOBBY" 


Model jest przeznaczony do nauki pilotażu i treningu dla 
modelarzy niezaawansowanych, w związku z tym zastosowano 
prostą i ogólnie stosowaną w tego typu modelach metodę kon¬ 
strukcyjną. 


nika wykonujemy z balsy 1 mm i 6 żeber ze sklejki 1 mm. Dźwi¬ 
gary wykonane są z sosny o wymiarach 10 X 2,5 mm, natomiast 
w stateczniku z balsy 8x2 mm. Krawędzie natarcia płatów 
i statecznika wykonano z twardej balsy. 


Budowę rozpoczynamy od wykonania z balsy średniej twar¬ 
dości i grubości 4 mm dwóch boków kadłuba, które następnie 
oklejamy od wewnątrz sklejką grubości 0,8 mm. Po oczyszczeniu 

1 oszlifowaniu oraz dopasowaniu obu boków wycinamy ze sklejki 
2,5 mm cztery wręgi. Wręgi mają wycięte otwory do wprowa¬ 
dzenia popychaczy i kabli od serwomechanizmów. Po wklejeniu 
wręg przystępujemy do oklejania górnej i dolnej części kadłuba 
balsą grubości 5 mm. Po wyschnięciu cały kadłub szlifujemy 
papierem ściernym i zaokrąglamy krawędzie. Do przedniej 
wręgi przyklejamy klocek balsowy, który po wyschnięciu obra¬ 
biamy nadając mu kształt według rysunku. W miejscu moco¬ 
wania płatów wklejamy kołki wykonane z twardego drewna, 
które posłużą nam do zapinania gumy mocującej płaty do kadłu¬ 
ba. Następnie wycinamy płytkę ze sklejki 2,5 mm, w której 
wycinamy otwory na serwomechanizmy, otwory wycinamy 
w zależności od rodzaju posiadanych mechanizmów. Po wycięciu 
otworów płytkę wklejamy do kadłuba. 

Statecznik pionowy wykonany jest całkowicie z balsy metodą 
skorupową, z wyjątkiem steru kierunku, który wykonany jest 
metodą konstrukcyjną i oklejony papierem japońskim. Po przy¬ 
klejeniu statecznika cały kadłub szlifujemy, a następnie oklejamy 
cienkim papierem japońskim i kilkakrotnie cellonujemy oraz 
lakierujemy według własnego uznania. 

Płaty modelu i statecznik poziomy wykonano metodą kon¬ 
wencjonalną. Budowę rozpoczynamy od wycięcia żeber z balsy 

2 mm, oraz 10 żeber ze sklejki 1,5 mm, natomiast żebra statecz¬ 


Płaty posiadają obustronnie położony keson z balsy grubości 
1,5 mm, natomiast statecznik z balsy 1 mm. Ponadto dźwigary 
zamykamy balsą grubości 2 mm. W żebrach sklejkowych wyci¬ 
namy otwory o wymiarach 12 X3 mm, w które wklejamy szuf¬ 
ladki na bagnet wykonany z blachy duralowej. Podobnie postę¬ 
pujemy z żebrami statecznika poziomego, z tym, że wycinamy 
otwory na bagnety, przedni średnicy 3 mm a tylny — 2 mm. 
Po sklejeniu płatów i statecznika należy całą konstrukcję oczyścić 
z ewentualnych resztek kleju i nierówności, a następnie pocello- 
nować i przeszlifować drobnoziarnistym papierem ściernym. 
Po wykonaniu tych czynności możemy przystąpić do pokrywania 
płatów' i statecznika grubym papierem japońskim, a następnie 
kilkakrotnie cellonujemy, po czym lakierujemy bezbarwnym 
lakierem nitro. 

Na płatach umieszczamy numer licencji i nazwę modelu 
wykonane z czarnego papieru japońskiego. Po zmontowaniu 
modelu i wyważeniu możemy przystąpić do oblatywania. Obla¬ 
tywanie należy rozpocząć od wypuszczenia modelu z ręki. 
Prawidłowo wyważony model powinien przelecieć odległość 
około 30 metrów. Następnie możemy przystąpić do lotów ste¬ 
rowanych na zboczu lub w terenie płaskim z holu długości 150 m. 
W obu przypadkach wyżej opisany model spełnia warunki 
i założenia dla modelu szkolno-treningowego. Ponadto model 
jest bardzo łatwy do pilotażu. Życzę pomyślnych lotów mode¬ 
larzom, którzy zdecydują się na budowę tego modelu. 

ANTONI OPOCZKA 


KOSMONAUTA 
NUMER 
STO JEDEN 

dokończenie ze str. 2 

Po wielu skomplikowanych manewrach 
i czynnościach cumowania i otwierania 
komór, został tylko jeden właz. Wtedy 
zapukaliśmy do kosmicznych drzwi , Wa¬ 
luta”. — Wchodźcie, czekamy na was — 
usłyszeliśmy głos pułkownika Kowalonka, 
tego samego kosmonauty, z którym na 
kosmicznej orbicie spotkał się wasz Miro¬ 
sław Hermaszewski w czerwcu siedem¬ 
dziesiątego ósmego roku. I też na ,,Salu¬ 
cie 6”. Najmocniejszym jednak przeżyciem 
jest operacja lądowania. Kiedy po tygod¬ 
niowym pobycie w kosmosie i zrealizowa¬ 
niu programu lotu włączyliśmy, gdzieś 
nad północnym Atlantykiem, silniki hamu¬ 
jące, poczułem się tak, jak wtedy, gdy 
pierwszy raz skakałem ze spadochronem. 
Gdy zostaliśmy z Dżanibekowem już tylko 
w lądowniku ,,Sojuz 39”, w tym kosmicz¬ 
nym jajku, zdani byliśmy na prawa aero¬ 
dynamiki. Atmosfera ziemska dała nam 
o sobie znać drganiami lądownika, który 
po chwili otoczył się obłokiem gorącej 
plazmy. Wyglądał jak dymek z papierosa, 
ale różowy i niebezpieczny. Na ilumina- 
torze zauważyłem krople stopionego alu¬ 
minium. Iluminator zaczął zmieniać barwę, 
aż w końcu sczerniał. Byliśmy odcięci 


od świata, nawet fale radiowe nie przeni¬ 
kały przez zjonizowany obłok gazu... 
Te minuty ciszy radiowej bardzo się nam 
dłużyły. Wreszcie nawiązaliśmy kontakt 
z Centrum kierującym operacją lądowania, 
a po chwili zaczęliśmy spadać na spado¬ 
chronach. Byliśmy szczęśliwi i przeogrom¬ 
nie zadowoleni z wykonania programu 
lotu, bo zrobiliśmy wszystko, czego od 
nas oczekiwano. Ziemia przyjęła nas w 
swoje mocne ramiona, zegarek na ręce 
zaczął ciążyć jak kamień, a hełmofon 
sprawiał wrażenie, jakby ktoś do niego 
nalał ołowiu... 

Podczas siedmiodobowego lotu wraz ze 
swym współtowarzyszem mongolski kos¬ 
monauta prowadził wiele badań technicz¬ 
nych i medyczno-biologicznych. Wiele 
z nich dotyczyło badania zasobów natu¬ 
ralnych Mongolii, zwracali szczególną 
uwagę na te rejony kraju, gdzie zdaniem 
geologów znajdują się złoża rud, ropy 
naftowej i gazu ziemnego. Badali także 
pierwotne promieniowanie kosmiczne przy 
zastosowaniu aparatury opracowanej przez 
radzieckich i mongolskich naukowców. 
Warto dodać, że lot odbywał się w roku 
60-lecia powstania Mongolskiej Partii Lu¬ 
dowo-Rewolucyjnej, który to jubileusz 
mogli uczcić pierwszym wspólnym lotem 
radziecko-mongolskim w kosmos. 

Za wzorowe wykonanie zadań w tym 
locie Z. Gurragcza uhonorowany został 
przez rząd radziecki Orderem Lenina 
i tytułem Bohatera Związku Radzieckiego, 
a Prezydium Wielkiego Churału Ludowej 
Republiki Mongolii przyznało mu tytuł 
Bohatera MRL, Order Suche Batora 
i medal Złotej Gwiazdy. W marcu 1983 
roku powierzono płk. Z. Gurragczy odpo¬ 


wiedzialne stanowisko przewodniczącego 
Centralnej Rady Stowarzyszenia Współ¬ 
działania Obronnego, organizacji parami¬ 
litarnej, skupiającej w swych szeregach 
co czwartego obywatela Mongolii. Zadania, 
jakie stoją przed członkami Stowarzyszenia 
są zbliżone do zadań realizowanych w 
Polsce przez Ligę Obrony Kraju. A więc 
umacnianie więzi społeczeństwa z wojskiem, 
patriotyczno-obronne i politechniczne wy¬ 
chowanie młodzieży i przygotowanie jej 
do odbywania zaszczytnego obowiązku 
służby wojskowej. Szkolą też przedpobo¬ 
rowych, upowszechniają sporty obronne. 
Największym powodzeniem cieszy się strze¬ 
lectwo i ... jazda konna. Bo Mongolia to 
kraj, gdzie jest o wiele więcej koni niż 
ludzi, toteż ambicją każdego młodego 
chłopca, a nawet dziewczyny, jest posiąść 
dobrą umiejętność jazdy konnej, by móc 
rywalizować z innymi w jeździe na szyb¬ 
kość po stepie, popisywać się zręcznością 
w pokonywaniu konno przeszkód tereno¬ 
wych. Ale i politechnizacja wkracza coraz 
szerzej do jurt, a więc — stawka na nowo¬ 
czesność, motoryzację, poznawanie przez 
młodych urządzeń łączności, różnorodnej 
aparatury elektronicznej, wykonywanie mo¬ 
deli sprzętu wojskowego, statków i rakiet. 

Podczas swego pobytu w Polsce płk 
Z. Gurragcza zapoznał się z działalnością 
Ośrodków Szkolenia Kierowców LOK, 
klubów oficerów rezerwy, modelami i szkol¬ 
nych kół LOK działających w wojewódz¬ 
twie ostrołęckim. Mongolski gość spotkał 
się też z płk. Mirosławem Hermaszewskim, 
który orbitował się na ,,Salucie” dwa lata 
przed nim. Znają się jeszcze z „Gwiez¬ 
dnego Miasteczka”, mają wielu wspólnych 
towarzyszy z kosmicznych szlaków. 
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KALENDARZ IMPREZ MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO AEROKLUBU PRL NA ROK 1984 


I.p. 

N a z w’ a imprezy 

Klasy modeli 

Termin 

Miejsce 

1 

2 

3 

,4 

5 


I 

ZAWODY MIĘDZYNARODOWE 


1. 

2 . 

3. 


4. 


6 . 


7. 

8 . 
9 . 

10 . 

1L 


12 . 

13. 

14. 

15. 

16 . 


17. 

18. 

19. 

20 . 
21 , 
22 . 

23 . 

24. 

25. 

26. 
27. 


28. 

29. 

30. 

31. 

32. 


33. 

34. 

35. 

36. 

37. 

38. 


39. 

40. 

41. 

42. 


43. 

44. 

45. 

46. 

47. 

48. 


Międzynarodowe Zawody Modeli Halowych 
Międzynarodowe Zawody Modeli Makiet 
Międzynarodowe Zawody Modeli na Uwięzi 


Mistrzostwa Polski dla seniorów 

Mistrzostwa Polski Modeli Swobodnie Latających 
Mistrzostwa Polski Modeli Kosmicznych 

Mistrzostwa Polski Modeli Zdalnie Sterowanych 


Zawody centralne dla juniorów 


XXVIII Zawody Modeli na Uwięzi Placówek Wych. Pozalekcyjnego 

Mistrzostwa Polski Modeli Halowych 
Mistrzostwa Polski Modeli Swobodnie Latających 
Mistrzostwa Polski Modeli Kosmicznych 
Mistrzostwa Polski Modeli na Uwięzi 


Zawody centralne dla młodzików 

XII Centralne Zawody Modeli na Uwięzi GZSBM 

XJX Centralne Zawody Modeli Swobodnie Latających CZSBM 

XXXV Centralne Zawody Latawcowe 

X Harcerski Turniej Drużyn Lotniczych „Ikar-84” 

Zawody „Młodzi modelarze-lotnicy na start*’ 


Zawody eliminacyjne do imprez międzynarodowych 


Ogólnopolskie Zawody Modeli na Uwięzi 

Ogólnopolskie Zawody Modeli na Uwięzi o puchar prezesa OSM 
Ogólnopolskie Zawody Modeli do Walki Powietrznej o puchar „Fasty” 

Ogólnopolskie Zaw r ody Modeli do Walki Powietrznej 
Ogólnopolskie Zawody Modeli na Uwięzi o puchar Huty Zawiercie 
Ogólnopolskie Zawody Modeli na Uwięzi o mem. Kozłowskiego 
IV Ogólnopolskie Zaw-ody o mem. Z. Szajewskiego 
II Ogólnopolskie Zawody Makiet 

XVII Ogólnopolskie Zawody Makiet o mcm, J. Różańskiego 
Ogólnopolskie Zawody Makiet o puchar dowódcy Wojsk Lotniczych 
Ogólnopolskie Zawody Makiet R/G — 

ZAWODY ELIMINACYJNE DO MISTRZOSTW POLSKI (półfinały) 

Zawody modeli swobodnie latających 

Bydgoskie Zawody Modeli Halowych (tylko juniorzy) 

Eliminacyjne Zawody Modeli Swobodnie Lat. (dla juniorów z okr. 1, 7, 8, 9) 
Eliminacyjne Zawody Modeli Swobodnie Lat. (dla jun. z okr. 2, 3, 4, 5, 6, 10) 
Eliminacyjne Zawody Modeli Swobodnie Lat. (dla seniorów z okr. 2,^3, 4, 5, 6, 10} ~ 
Eliminacyjne Zawody Mod. Swobodnie Lat. (dla seniorów z okr. 1, 7, 8, 9) o puchar 
Ziemi Średzkięj __ 

Zawody na uwięzi (dla juniorów) 

Zaw-ody Modeli na Uwdęzi o puchar prezesa Opolskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Przyszłość** (z okr. 2, 3, 4, 5, 6, 10) 

Ogólnopolskie Zawody Modeli na Uwięzi (z okr. 1, 7, 8, 9) 

IV Ogólnopolskie Zawody Makiet ó memoriał Z, Szajewskiego 
Zawody Modeli Makiet o nagrodę Dowńdcy Wojsk Lotniczych 
Zawody Modeli Makiet 

XVII Ogólnopolskie Zawody Makiet o memoriał J. Różańskiego 


Modele kosmiczne 


Ogólnopolskie Zawody Modeli Kosmicznych o memoriał J, Gagarina 
(dla juniorów z okr. 1, 7, 8, 9) 

Zawody Eliminacyjne Modeli Kosmicznych (dla juniorów' z okr. 2, 3, 4, 5, 6, 10 
i Aer. Warszawskiego) 

Ogólnopolskie XV Sądeckie Zawody Modeli Kosmicznych 
(dla seniorów z okr. 2, 3, 4, 5, 6, 10) 

Zawody Modeli Kosmicznych o puchar Żarz. Woj. ZSMP Gdańtk 
(dla seniorów z okr. 1, 7, 8, 9) 


Modele zdalnie sterowane 


Zaw-ody Modeli Akrobacyjnych Zdalnie Sterowanych 
Zawody Modeli Akrobacyjnych Zdalnie Sterowanych 
Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych (dla okr. 1, 2) 

Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych (dla okr. 3, 10,4) 

Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych (dla okr. 7, 6, 5) 

Zawody Modeli Szybowców Zdalnie Sterowanych o puchar Z\V ZSMP w Gdańsku 

(dla okr. 8, 9) 


F1D 

28.06-4.07 

Wrocław' 

F4B i F4C 

16—19.08 

Toruń 

F2A, F2B, F2C 
i F2D 

6—9.09 

Częstochowa 

F1A,F1B i FIC 

21—23.09 

Leszno 

S3A, S4C, S5C 

S6A, S8E, S7 - 

14—16.09 

Grudziądz 

F3A i F3B ^ 

27—30.09 

Krosno 

F2A, F2B, F4B F4S, 
F2A 1,5, F2G PK 
FlD 

FlA,FlBi FIG 

S3A, S4C, S6A, S7 

12—13.05 

28.06 

19—21.09 

12-44.09 

30.06—4,07 

Katowice P. Młodz. 
Wrocław 

Leszno 

Grudziądz 

Piotrków Tryb. 

F2B i F4B/S 

15—16.09 

G zęstochowa 

F2B i F4B/S 
FIA1/2,F1H,F1G 

23 -24.06 

Grudziądz 

i FIC 15, S3A 

13 i 14,10 

Piotrków Tryb. 

latawce skrzyń. 

7—9.06 

Mielec 

i płaskie 

8—4 0.06 

Mielec 

S3A. Al/2, PIH, 
FIG, FIC 1,5 F2B, 
F4S 

3.06 

wszystkie Aer. 

F2B 

20.05 

Częstochowa 

P2B 

10.06 

Opole 

F2D 

13.05 

Białystok 

F2D 

29.04 

Wrocław' 

F2C i F2D 

27.05 

Zawiercie 

F2A i F2C 

6.05 

Dąbrowa Gómieza 

F4B 

23—24.06 

Częstochowa 

F4G 

26—27.05 

Toruń 

F4B i F4C 

8—10.06 

Łódź 

F4B 

19—20.05 

Opole 

F4G 

24.06 

Katowice 

FlD 

15—16.04 

Bydgqszcz 

F1A, FlD, FIG 

F1A, F1B, FIC 

27.05 

17.06 

Płock 

Stalowa Wola 

FlA, F1B, FIC 

27.05. 

Wrocław 

F1A,FIB,F1C 

m 

17.05 

Środa Wlkp. 

F2B 

10.06 

Opole 

F2B 

20.05 

Częstochowa 

F4B/S 

F4B/S - 

23 i 24.06 

19 i 20.05 

Częstochowa 

Opole 

F4B/S 

29.05 

Bydgoszcz 

F4B/S 

8—10.06 

Lodź 

S3A, S4C, S6A, S7 

29.04 

Toruń 

S3A, S4C, S6A, S7 

10.06 

Piotrków Tryb. 

S3A, S4C, S5G, 

S6A, S7 

S3A, S4C, S5C, 

23—24.06 

Nowy Sącz 

Pruszcz Gdański 

S6A, S7 

1.07 

F3A 

30.04 

Częstochowa 

F3A 

23 i 24.06 

Warszawa 

F3B 

9 i 10.06 

Warszawa 

F3B 

24.06 

Kraków 

F3B 

1,07 

Poznań 

F3B 

15.07 

Pruszcz Gdański 
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KALENDARZ STREFOWYCH, CENTRALNYCH I OGÓLNOPOLSKICH IMPREZ 
MODELARSKICH LIGI OBRONY KRAJU NA 1981 R. 


Lp. 

NAZWA IMPRE-ZY 

KLASA 

TERMIN j 

I 

MIEJSCE 

WOJEWÓDZTWA) 

1. 

X OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI KOŁOWYCH 
ZDALNIE STEROWANYCH 

RC-EA. RC-KB 

22—24.01 

[ TARNÓW 

l 

t TARNÓW 

2 # 

IV OGÓLNOPOLSKA WYSTAWA-KONKURS 
pn. ORĘŻ ARMII RADZIECKIEJ — HISTORIA 






i WSPÓŁCZESNOŚĆ 

wg regulaminu 

23.02—23.03 

CZĘSTOCHOWA 

CZĘSTOCHOWA 

3. 

IV OGÓLNOPOLSKI KONKURS —WYSTAWA 
WALORYZOWANYM:H MODELI REDUKCYJNYCH 

wg regulaminu 

5 — 6.05 

WROCŁAW 

| WROCŁAW 

4. 

X OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI KOŁOWYCH 
WOJSKOWYCH ZDALNIE STEROWANYCH 

KG-EB wojsk. 

31.03 1.04 

zawadzkie 

OPOLE 

5. 

VI OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI SAMOCH. 
PRĘDKOŚCIOWYCH O PUCHAR DYR. FSO-LUBLIN 

I, II, III, IV 

30.04- i .05 

| LUBLIN 

LUBLIN 

6. 

7. 

YJ OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI KOŁOWYCH 
SPÓI.DZI ELCZOŚCI MIESZKANIOWEJ 

RC-EA, EB, VI, V2 

29.04— 1.05 

j ŁÓDŹ 

ŁÓDŹ . 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Zdalnie Sterowanych — 


..... 

; WŁOCŁAWEK 


8. 

— „PÓŁNOC” 

FI, F3, FSR 

11 -13.05 

WŁOCŁAWEK 

Strefowe 7.awodv Modeli Kołowych Zdalnie Sterowanych 

RC-EA, EB, VI, V2 


CZĘSTOCHOWA 

% 


— „POŁUDNIE” 

11—13.05 

CZĘSTOCHOWA 

9. 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Zdalnie Sterowanych — 
„WSCHÓD” 


1 

1 WASILKÓW 

BIAŁYSTOK 

10. 

F1-, F3, FSR 

18—20.05 

Strefowe Zawody Modeli Kołowych Zdalne Sterowanych — 

- ..PÓŁNOC* 

RC-EA, EB, VI, V2 

18—20.05 ! 

BYDGOSZCZ 

BYDGOSZCZ 


11. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY MODELI JACHTÓW 
ŻAGLOWYCH PAŃSTW SOCJALISTYCZNYCH 

D i P5 

21 — 27.05 

POZNAŃ 

POZNAŃ 

12. 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Żaglowych — „WSCHÓD^ 
Strefowe Zawody Modeli Pływających Żaglowych — ..WSCHÓD” 

I)X, OM, D-10 

22 — 24,05 

OLECKO 

SUWAŁKI 

13. 

F5X st. F5X, F5M, 
F5-10 

25—27.05 

OLECKO 

SUWAŁKI 

14. 

15. 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Zdalnie Sterowanych* — 

— „POŁUDNIE” 

FI, F3, FSR 

25—27.05 

OPOLE 

OPOLE 

XII OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI ŻAGLOWYCH 
SPÓŁDZIELCZOŚCI MIESZKANIOWEJ 

Strefowe Zawody Modeli Kołowych Zdalnie Sterowanych — 
„WSCHÓD” 

DX, DX-st. P5-Xst. 

1—3.06 

TRZEBIEŻ 

BIAŁYSTOK 

SZCZECIN 

16. 

17. 

RC-EA, EB, VI, V2 

1—3.06 

1—3.06 

BIAŁYSTOK 

LÓDŻ 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Redukcyjnych — 
..ZACHÓD” ‘ 

LÓDŻ 


E, 1*2, F6, F 1 

18. 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Żaglowych-- „PÓŁNOC 

DX, DM. D-10 

5—7.06 

IŁAWA 

OLSZTYN 

19. 

Strefowe Zawodv Modeli Pływających Żaglowych — „POLU DNIE 

DX, DM, D-10 

5—7.06 

ZBYSZYCE 

NOWY SĄCZ 

20. 

Strefowe Zawody Mwieli Pływających Żaglowych „ZACHÓD 

DX, DM. D-10 

5—7.06 

SŁAWA ŚL. 

ZIELONA GÓRA 

21. 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Żaglowych — „PÓŁNOC’ 

F5Xst. F5X, F5M, 

8—10,06 

IŁAWA 


22. 

F5-10 

OLSZTYN 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Żaglowych —,,POŁUDNIE” 

F5Xst. F5X. F5M, 

1*5-10 

8—10.06 

ZBYSZYCE 

NOW Y SĄCZ 

23. 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Żaglowych — „ZACHÓD” 

F5Xst. F5X, F5M* 

8—10.06 

SŁAWA ŚL. 


F5-10 

ZIELONA GÓRA 

24. 

Strefowe Zawody Modeli Redukcyjnych Pływających - - 
—„WSCHÓD” 

E, F2. F6, F7 

8—* 10.06 

BLASZKA 

BIAŁA PÓDL. 

25. 

Strefowe Zawody Modeli Redukcyjnych Pływających — 

8-10.06 

ŚWIĘTOCHŁO¬ 



- „POŁUDNIE” 

E, F2, F6, F7 

WICE 

KATOWICE 

26. 

Strefowe Zawody Modeli Kołowych Zdalnie Sterowanych — 

15—17.06 

OLEŚNICA 



— „ZACHÓD” 

RC-EA, EB, VI, V2 

WROCŁAW 7 

27. 

Wojf- wódz kie Zawody Modeli Latających Swobodnie i Rakiet 

FLF1B,F1C,S3,S4,S7 

wg uznania 

wg uznania 

wszystkie 

28. 

Wojewódzkie Zawody Modeli Latających na Uwięzi 

F2B, F2D. F4B 

wg uznania 

wg uznania 

wszystkie 

29. 

Międzywojewódzkie Zawody Eliminacyjne do Mistrzostw Polski 

5—6.05 



Modeli Samochodów Prędkościowych 
j.W. 

I, II, III, IV.. lis, Vs 

RUDA ŚL. 

KATOWICE 

30. 

j.w. 

2—3.06 

LUBLIN 

LUBLIN 

31. 

j.w. 

j.w. 

2—3.06 

BYDGOSZCZ 

BYDGOSZCZ 

32 

j.W. 

j.w. 

9—10.06 

POZNAŃ 

POZNAŃ 

33. 

34. 

j.w. 

X OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI ŻAGLOWYCH 

DX, DM, J F5Xst. 

16—17.06 

GRUDZIĄDZ 

STARGARD 

TORUŃ 

35. 

PLACÓWEK WYCHOWANIA POZASZKOLNEGO 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Redukcyjnych — 

F5M 

16—17.06 

15—17.06 

SZCZ. 

SZCZECIN 

36. 

— „PÓŁNOC** 

Strefowe Zawody Modeli Pływających Zdalnie Sterowanych — 

E, F2, F6, F7 

SZTUM 

ELBLĄG 

29,06—1.07 

37. 

— „ZACHÓD” 

MISTRZOSTWA POLSKI MODELI KOŁOWYCH 

El, F3, FSR 

CHOSZCZNO 

GORZÓW Wlkp. 

13—15.07 

38. 

ZDALNIE STEROWANYCH z NAP. SPALINOWYM 
MISTRZOSTWA POLSKI MODELI SAMOCHODÓW 

RC-V1, RC-V2 

NOWY SĄCZ 

NOM^ SĄCZ 

21—22.07 

39. 

prędkościowych 

I, II, III, IV, lis, v» 

LUBLIN 

LUBLIN 

CENTRALNE ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH 


20—22.07 

ŚRODA ŚL. 

40. 

NA UWIĘZI 

F2B, F2D, F4B 

WROCŁAW 

CENTRALNE ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH 

FI A, F1B, FIC, S3,l 

27—29.07 


41. 

SWOBODNIE I RAKIET 

S4, S7 

PRZEMYŚL 

PRZEMYŚL 

MISTRZOSTWA POLSKI MODELI PŁYWAJĄCYCH 
ŻAGLOWYCH 

DX, DM, D-10 

3—5.08 

LUBLIN 

42. 

LUBLIN 

MISTRZOSTWA POLSKI MODELI PŁYWAJĄCYCH 
ZDALNIE STEROWANYCH 

FI 

3—5.08 

SUCHEDNIÓW 

43. 

KIELCE 

MISTRZOSTWA POLSKI MODELI PŁYWAJĄCYCH 
ZDALNIE STEROWANYCH 

F3, FSR 

10—12.08 

OPOCZNO 

44. 

PIOTRKÓW TR. 

MISTRZOSTWA POLSKI MODELI PŁYWAJĄCYCH 
REDUKCYJNYCH 

E* F2, F6, F7 

17—19.08 

KOSZĘCIN 

45. 

CZĘSTOCHOW". v 

MISTRZOSTWA POLSKI MODELI PŁYWAJĄCYCH 

F5Xst. F5X, F5M, 


GDAŃSK 

46. 

ŻAGLOWYCH 

VII OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI SAMOCH. 

F5-10 

24—26.08 

GDAŃSK 


47. 

O „GRAND PRIX” NOMY SĄCZ-84 

MISTRZOSTWA POLSKI MODELI KOŁOWYCH 

wg regulaminu 

1—2.09 

NOWY SĄCZ 

NOWY SĄCZ 

48. 

ZDALNIE STEROWANYCH z NAP ELEKTRYCZNYM 

RC-EA, EB, EBst. 

7—9.09 

TARNÓW 

TARNÓW' 

XVII OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI PŁYW. 
PLACÓWEK WYCHOWANIA POZASZKOLNEGO ' 

E, FI, F2, F$* F4 

14-16.09 

SZCZECIN 

49. 

SZCZECIN 

VI OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY MODELI ŻAGLOWYCH 




O PUCHAR 3 ZAPÓR RZEKI SOŁY 

I MISTRZOSTWA POLSKI — KONKURS MODELI 

D, F5 

21 — 23*09 

TRESNA 

BIELSKO-BIAŁA 

51. 

STATKÓW I OKRĘTÓW 7, 

OGÓLNOPOLSKIE ZAW r ODY MODELI KOŁOWYCH 

C1-C4 

4—7.10 

LUBLIN 

LUBLIN 


ZDALNIE STEROW r ANYCH O PUCHAR „KOPALNI 

SOU W' WIELICZCE” 

RC-EA EB 

12—14,10 

WIELICZKA 

KRAKÓW 

52. 

JUBILEUSZOWY KONKURS — WYSTAWA 

W ALORYZOWANYCH MODELI REDUKCYJNYCH, 

Z UDZIAŁEM MODELARZY* ZAGRANICZNYCH 

wg regulaminu 

13—14.10 

WROCŁAW 

WROCŁAW 


UWAGA W przypadku konieczności dokonania zmiany miejsca i czasu rozgrywania zawodów, organizator ma obowiązek poinformować wszystkie ZW I.OK na 
miT»tnr*uji 30 dni przed planowaną imprezą. 
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JAK-18 


STUNTER 


Plan tego modelu był już publikowan* 
w angielskim czasopiśmie Aeromodeller 
Opracował go Peter Miller na prośbę 
wydawcy. W wielu krajach starsi modela¬ 
rze, którzy już nie startują zawodniczo 
w klasach FAI, budują modele głównie 
dla przyjemności. Startują również nimi 
w specjalnych zawodach (Old Warden) 
oraz na pokazach. Prezentowany Jak 18 
— stunter został zaprojektowany i zbudo¬ 
wany właśnie w takim celu. Pomimo że 
nie jest on modelem wyczynowym, F2B 
wykonuje poprawnie figury akrobacji za¬ 
chowując jednocześnie cechy półmakiety 
radzieckiego samolotu akrobacyjnego Jak 
18. 

Interesujący dla nas jest fakt pomalowa¬ 
nia prototypu modelu w barwach samolotu 
używanego w Aeroklubie Warszawskim. 
Polscy wykonawcy modelu mogą oczywiście 
pomalować inaczej korzystając z dokumen¬ 
tacji zamieszczonej w ,, Planach Modelar¬ 
skich” nr 87 lub w barwach samolotu 
swojego aeroklubu (jeżeli taki samolot 
posiada). 

Model ma rozpiętość 1220 mm, waży 
1250 g i napędzany był początkowo silni¬ 
kiem Fox 25 (4 cm) a następnie Fox 35 
(5,6 ccm), co znacznie polepszyło jego 
własności pilotażowe. Do napędu można 
zastosować również inny silnik o pojem¬ 
ności od 4 do 6 ccm. 

Budowa modelu 

Niektóre z wymiarów podanych na 
rysunku mogą budzić zdziwienie, np. 
dlaczego 4,7 zamiast 5 mm lub 1,6 zamiast 
\ 1,5? itd. Aby zachować zgodność tego 
rysunku z oryginałem, wymiary zostały 
podane dokładnie tak jak wynika z przeli¬ 
czenia cali na milimetry. Oczywiście 
wykonawcy modelu zastosują taką balsę, 
jaka jest dostępna u nas, czyli odpowiednio 
5 mm lub 1,5 mm itd. 

W prototypie zamontowano układ ste¬ 
rowania z elementów fabrycznych. Orczyk 
o rozstawieniu linek ok. 65 mm i ramieniu 
popychacza 20 mm. Modelarze, zaawanso¬ 
wani piloci mogą wykonać bardziej czuły 
układ sterowania: x = 16, y = 20, z = 14, 
wtedy dla wychylenia sterów o ±45° należy 
obrócić orczyk o ±24°. Słabsi piloci 
powinni zamontować mniej czuły układ: 
x = 25, y = 30, z — 21. Zwiększy to 
odpowiedni kąt obrotu orczyka do prawie 
±40°. 
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Budowa skrzydła jest tradycyjna i jego 
wykonanie nie powinno sprawić żadnych 
trudności średnio zaawansowanym mode¬ 
larzom. Obie połówki płata są równe 
(klapy również), co jest charakterystyczne 
dla - wielu współczesnych modeli akroba- 
cyjnych latających na uwięzi. Listwy 
dźwigara (górna i dolna) połączone są 
ze sobą kawałkami balsy 6,4 mm od osi 
skrzydła aż do miejsca zamocowania 
podwozia głównego (przejścia płata pro¬ 
stokątnego w trapezowy). Załączone wy¬ 
kresy profili w podziałce 1:1 umożliwią 
wykonanie żeberek przejściowych R2—R6 
w bloku pomiędzy szablonami profili 
R1 i R7. 

(Jsterzenie poziome i pionowe również 
wykonane zostało tradycyjnie. Sposób wy¬ 
konania sterów wysokości i kierunku jest 
rzadziej spotykany, chociaż stosują go 
niektórzy, nawet czołowi zawodnicy kate¬ 
gorii F2B. Po oszlifowaniu sterów a przed 
oklejaniem należy je posmarować woskiem 
(pasek) w odległości ok. 4—5 mm od 
krawędzi spływu (tylko balsę 1,6). Czynność 
ta zapobiegnie przyklejaniu pokrycia do 
balsy i da w efekcie estetyczny wygląd 
usterzenia. 

Kadłub jest najtrudniejszą do wykonania 
częścią tego modelu. Rozpocząć należy 
od zmontowania wręg FI i F2 z konsolami 
łoża. Tak wykonany podzespół łączymy 
teraz z bokami kadłuba (deski balsowe 
3,2 wzmocnione sklejkami 1,5) i wręgami 
F3—F8. Zwrócić przy tym należy uwagę 
na zachowanie osi kadłuba i wychylenie 
silnika na zewnątrz l c 30'. Następnie 
montujemy ścianki komory na zbiornik 
oraz podłużnice w tylnej części kadłuba 
— dolne dopiero po zmontowaniu układu 
sterowania w modelu. Przed oklejeniem 
kadłuba balsą 1,6 należy ją uprzednio 
wstępnie wygiąć na mokro i pozostawić 
tak do wyschnięcia. 

Płat przyklejamy do kadłuba z uprzednio 
już zamocowanym na stałe popychaczem. 
Następnie po wklejeniu usterzenia pozio¬ 
mego, zmontowaniu układu sterowania 
i jego kontroli można wykończyć dół 
kadłuba. 

Osłona silnika (część dolna — stała 
i górna — odejmowana) wykonana jest 
ze sklejonych deseczek balsowych według 
rysunku. Pamiętać przy tym należy, że 


górna część musi pomieścić przewidziany 
do zamontowania silnik i ewentualnie 
tłumik. Konstruktor adaptował w swoim 
modelu oryginalny tłumik z doiutowanym 
do niego króćcem z blachy stalowej. Połą¬ 
czenia wykonane zostały lutem srebrnym 
(można też mosiężnym, lecz w żadnym 
wypadku cynowo-ołowiowym). Dzięki te¬ 
mu tłumik mieści się swobodnie w osłonie 
silnika, co poprawia zewnętrzny wygląd 
modelu. 

Po zmontowaniu modelu przystępujemy 
do szpachlowania i szlifowania. Większe 
krzywizny i braki uzupełnić można szpa- 
chlówką wykonaną z kleju AK (cellonu) 
i pyłu balsowego a mniejsze klejem z za¬ 
sypką dla dzieci (talkiem). Cały model 
oklejony został grubą bibułką japońską 
z wyjątkiem przedniej części kadłuba 
oklejonej tylko cienką bibułką. 

Owiewkę kabiny należy wykonać z cien¬ 
kiego szkła organicznego w środkowej 
części giętego a przedniej i tylnej tłoczo¬ 
nego — według drewnianych szablonów. 
Sposób i dokładność wyposażenia wnętrza 
kabiny zależy od przeznaczenia modelu 
i samego wykonawcy. 

Po kilkakrotnym cellonowaniu i szlifo¬ 
waniu przystępujemy do malowania, naj¬ 
lepiej lakierami nitrocellulozowymi i na 
koniec jedną warstwą chemosilu. 

Plan modelu Jak 18 — stunter jest drugą 
publikacją w Polsce tego znanego w Anglii 
konstruktora modeli latających. Kilka lat 
temu publikowany był w ,,Modelarzu” 
świetnie latający dwupłatowiec akroba- 
cyjny , ,Tiger Rag”. W Poznaniu aktualnie 
prezentowane są na pokazach trzy takie 
dwupłatowce. Czy ktoś jeszcze zbudował 
model wzorując się na planach i opisie 
,,Tiger Rag”? Jeżeli tak, proszę o nadsy¬ 
łanie zdjęć tych' modeli z nazwiskiem 
i adresem wykonawcy, zostaną one opu¬ 
blikowane w ,,Modelarzu”. 

PIOTR ZAWADA 
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STATEK ODRZAŃSKI z xixw. 

22fl%83. 

Opracował i kreślił’ 

CEZARY CIESIELSKI 

Nr ark. 

1 

Podz: 

JL ark. 

2 













































































PRZEKRÓJ RUFY 



PRZEKRÓJ ŚRÓDOKRĘCIA 


WIDOK / ŚRÓDOKRĘCIA =■ 


WIDOK RUFY Z GÓRY 
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PRZEKRÓJ DZIOBU 






STATEK ODRZAŃSKI zxix w . 

Data: 

27.11.1963. 

Opracował' i kreślił' 

CEZARY CIESIELSKI 

Nr ark. 

2 

Podr. 

Jl. ark. 

2 
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STATEK ODRZAŃSKI Z XIX W. 


Tysiącletnia historia Polski jest ściśle 
związana z Wisłą i Odrą, głównymi szla¬ 
kami wodnymi ułatwiającymi wszechstron¬ 
ne kontakty wewnętrzne i zagraniczne. 
Dzieje Wisły, a także statki pływające po 
niej w czasie wieków są w większości znane. 
Historia szkutnictwa nad rzeką Odrą jest 
natomiast mniej znana. 

Statki budowane nad każdą większą 
rzeką posiadały swoje charakterystyczne 
cechy. Były one podobne do siebie tylko 
częściowo. Dlatego też błędem byłoby 
twierdzenie, iż typy statków budowane 
nad Wisłą były takie same jak nad Odrą. 
Dotarcie do wszelkich źródeł, wraków, 
malowideł i modeli statków odrzańskich 
jest bardzo trudne, bowiem zaraz po II 
wojnie światowej nikt nie troszczył się 
o tego rodzaju zabytki Ziem Zachodnich. 
Zniszczono wiele cennych historycznie 
rzeczy. Od kilku lat naukowcy z Central¬ 
nego Muzeum Morskiego w Gdańsku 
prowadzą m.in. badania nad historią 
szkutnictwa rzeki Odry. 

Jako autor planów statków i okrętów, 
będący w ciągłym kontakcie z Centralnym 
Muzeum Morskim w Gdańsku, zaintere¬ 
sowałem się historią szkutnictwa rzeki 
Odry. Szczęście miałem wprost niewiary¬ 
godne. W Muzeum Regionalnym w Nowej 
Soli natrafiłem na dwa obrazy z namalo¬ 
wanymi doskonale statkami odrzańskimi 
z XIX wieku. Ponadto znalazłem i uchro¬ 
niłem przed zniszczeniem dwa modele 
statków odrzańskich z XIX wieku. Jeden 
z modeli zasługuje na szczególną uwagę 
dzięki dokładnemu wykonaniu wszystkich 
szczegółów. Posiadając tak cenne źródła 
wykonałem rekonstrukcję statku odrzań¬ 
skiego z XIX wieku (barki). 
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Zrekonstruowany statek odrzański był 
zbudowany z drewna dębowego. Jedynie 
pokłady były wykonane z drewna sosno¬ 
wego. Na rufie statku znajdowało się po¬ 
mieszczenie dla załogi, gdzie można było 
przygotować ciepłą strawę i odpocząć. 
Ożaglowanie statku odrzańskiego jest dość 
ciekawe. Posiada on ożaglowanie rozprzo- 
we jak statki z innych rzek Polski, a jego 
oryginalność tkwi w tym, iż na sztagu 
pracował żagiel o kształcie trapezowym. 
Podczas odbijania od nabrzeża portowego 
posługiwano się kiczkami (mocne kije 
drewniane, zwykle okute na końcu, służące 
do odpychania się od dna rzeki). 

DANE TECHNICZNE 

długość całkowita kadłuba -— 40 m 

szerokość całkowita •— 4,6 m 

wysokość burty ■— 1,9 m 

wysokość całkowita kadłuba •— 3,1 m 

zanurzenie minimalne — 0,35 m 

załoga około — 10 osób 

BUDOWA MODELU 

Budowa modelu statku odrzańskiego 
jest stosunkowo prosta. Najpierw należy 
wykonać kopyto drewniane lite o wymia¬ 
rach zmniejszonych o grubość poszycia. 
Aby całe poszycie mogło wystarczająco 
mocno trzymać się na kopycie podczas 
oklejania go, należy wykonać kilka rowków 
pod wręgi, około 5 sztuk. Po włożeniu 
w rowki wręg (na całej długości kopyta), 
które powinny być całkowicie schowane 
lecz nie zapadnięte, możemy przystąpić 
do wykonywania poszycia. Klepki poszycia 
przyklejamy tylko do wręg, a nie do kopyta 
(aby uniemożliwić przyklejenie się klepek 
poszycia do kopyta szlifujemy je i malu¬ 


jemy). Po związaniu kleju kopyto usuwamy 
z cienkiej skorupki kadłuba. Następnie 
w kadłub wklejamy wszystkie wręgi skła¬ 
dające się z dennika i wręgi burtowej. 
W tak wykonanym kadłubie robimy 
pokłady i luki (dachy) ładowni. 


MALOWANIE 

ciemny dąb — kadłub w dolnej części 
(na rysunku zaznaczono linią kreskowaną 
skośnie) 

jasny dąb — kadłub powyżej linii kresko¬ 
wanej (na rysunku) luki ładowni dachy . 
kółkownice, pachoły, nadbudówka rufowa, 
ster, maszt, rozprza, kiczki, bloki 

czarny — dach nadbudówki rufowej, 
końce kiczek, komin, okucia steru, kluzy. 
kotwice 

biały — opętnik masztu, top masztu, 
końce rozprzy 

brązowy — olinowanie 

ŹRÓDŁA 

1. Oskar Tenbert, „Die Binnenscktffahrt >1 , 
Leipzig 1912 

2. Dwa obrazy ( akwarele) z Muzeum Regio¬ 
nalnego w Nowej Soli 

3. Model barki odrzańskiej z XIX wieku 
zbudowany przez Wisemana Heirtricha y 
cieślę ze stoczni w Nowej Soli . (Obecnie 
model znajduje się w Centralnym Muzeum 
Morskim w Gdańsku) . 
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Zgromadzenie 
Generalne 
N AVIGA 

Jak w każdej organizacji również w Międzynarodowym 
Związku Modelarzy Okrętowych NAVIGA co kilka lat odbywa 
się posiedzenie delegatów wszystkich związków krajowych, 
by ocenić pracę Prezydium, przyjąć lub odrzucić wnioski zapro¬ 
ponowane przez komisje specjalistyczne, uchwalić kierunki 
działania na najbliższe lata i dokonać wyboru władz związku 
na nową kadencję. U nas nazywa się to Zjazdem (np. LOK, 
APRL itp.), w NAVIGA Zgromadzeniem Generalnym. Właśnie 
takie zgromadzenie odbyło się w końcu 1983 r. w Korneuburgu 
koło Wiednia. 

Oprócz proceduralnych punktów jak przyjęcie protokołu 
z ostatniego zgromadzenia, sprawozdania Prezydium za ubiegłą 
kadencję, sprawozdania skarbnika i Komisji Rewizyjnej, spra¬ 
wozdań Komisji Statutowej, Organizacyjnej i Sportowej, udzie¬ 
lenia absolutorium ustępującemu Prezydium, sprawdzenia 
listy uczestników uprawnionych do głosowania przez związki 
krajowe i czy jest wymagana statutem niezbędna liczba głosów 
do podejmowania uchwał i wybrania Komisji Skrótacyjnej 
celem dokonania wyboru nowych władz — co raczej nie inte¬ 
resuje przeciętnego czytelnika — poruszono wiele spraw i podjęto 
uchwały, które powinny zainteresować wszystkich zajmujących 
się tą dyscypliną sportu. I tylko takie sprawy staram się przed¬ 
stawić jako uczestnik tego zgromadzenia. Czynię to w kolejności, 
w jakiej one następowały, bez gradacji ich ważności. 

1. Przyjęcie i wykluczenie członków NAVIGA 

Decyzją Zgromadzenia Generalnego przyjęto nowe związki 
krajowe, które spełniły wszystkie wymagania, tzn. dostarczyły 
statut swego związku, skład klubów i członków, zobowiązały 
się do przestrzegania regulaminów, przepisów i uchwał NAVIGA 
i opłaciły składkę członkowską, mianowicie Danię i Luksemburg 
oraz ponowmie Jugosławię i Hiszpanię (te ostatnie po uregulo¬ 
waniu zaległych składek członkowskich). W trakcie załatwiania 
jest sprawa przyjęcia Argentyny, Brazylii, Japonii, Portugalii, 
Kuby, Indii, Norwegii i Turcji. Przedłożyły one już wymagane 
dokumenty i mogą być przyjęte, jeśli tylko uregulują składkę 
członkowską. Po dopełnieniu i tej formalności ich przedstawi¬ 
ciele mogą być dopuszczeni do mistrzostw świata i oczywiście 
uczestniczyć w Zgromadzeniu Generalnym z prawem głosu. 
Należy więc liczyć się z faktem, że od 1984 r. przybędzie wielu 
nowych, o dużych możliwościach, przeciwników do uzyskania 
mistrzowskiego tytułu. 

Podjęto też uchwałę o skreśleniu z listy członków NAVIGA 
Finlandii, jeśli nie ureguluje ona zaległych składek za 1983 r. 
i nie opłaci jej za 1984 r. 

2. Sprawy organizacyjne 

a) Z jaką grupą rozgrywać zawody modeli klas FSR-E? Czy razem 
z FSR-V, czy z modelami z napędem mechanicznym, tj. klas 
A, B, E, F2, F3, F6 i F7? Większością głosów zdecydowano, ze 
razem z modelami z napędem mechanicznym, gdyż rozgrywa¬ 
nie ich z grupą FSR-V, gdzie wykorzystuje się wszystkie dos¬ 
tępne kanały i nie można ich przeprowadzać równolegle, powo¬ 
dowałoby konieczność znacznego wydłużenia czasu zawodów. 

b) Czy można rozgrywać w tym samym roku mistrzostwa świata 
i mistrzostwa Europy lub mistrzostwa kontynentów w tych 
samych klasach? Podjęto decyzję, że w jednym roku można 
organizować tylko jedną tak ważną imprezę w danej grupie 
klas, tj. mistrzostwa świata w latach nieparzystych i mistrzos¬ 
twa Europy lub kontynentów w latach parzystych. 

c) Akceptowano decyzję Prezydium w sprawie wydania drukiem 
nowego nakładu przepisów klasowych i regatowych, wychodząc 
z założenia, że dokonano rozszerzenia niektórych tekstów 
szeregu uzupełnień, zmian i poprawek, co powoduje różne 
nieporozumienia na zawodach, jako że nie wszyscy nanoszą 
te aneksy do swoich przepisów. 

d) Propozycja wprowadzenia do przepisów klasowych nowej 
grupy klas FSR-H (modele ślizgów podobnych kształtem do 
modeli klasy A, napędzane silnikami do 3,5 cm 3 , 7,5 cm 3 i 15 cm 3 ), 
była długo omawiana. Forowały tę propozycję szczególnie Wiel¬ 
ka Brytania, Szwecja i Wiochy, gdzie te klasy są bardzo po¬ 
pularne. Przeciw była większość przedstawicieli z państw 
socjalistycznych. 

Ostatecznie, w wyniku głosowania, postanowiono: 

— zmienić klasę FSR-H 7,5 na 6,5 cm 3 , 

— zalecić związkom krajowym wypróbowanie rozgrywania 
zawodów w tej grupie klas w 1984 r. celem wypracowania 
konstrukcji i zebrania doświadczeń regatowych. 



Na zdjęciu od lewej: prezydent NAVIGA Maurice Franek, I wice¬ 
prezydent prof. dr dr h.c. Artur Bordag, skarbnik Werner Rosenberg 
i sekretarz generalny Gtinter Labner. 


— skreślić z projektu wyścig 2-godzinny w tej grupie klas, 

— wprowadzić tę grupę klas do przepisów NAVIGA od 1.1.1985 
jeśli taka będzie wola większości członków, 

e) Ponownie rozpatrywano wniosek Austrii o wycofanie z mis¬ 
trzostw świata rozgrywania zawodów z modelami klas DX, 
DM i D10. Po ostrej dyskusji, w której aktywny udział brali 
przedstawiciele m.in. wszystkich państw socjalistycznych, 
większością głosów wniosek odrzucono. 

f) Bułgaria zgłosiła wniosek o powrót do dawnego przepisu ze¬ 
zwalającego na rozgrywanie mistrzostw świata przy minimum 
5 uczestnikach z 3 różnych państw (a nie jak dotychczas, przy 
minimum 10 uczestnikach z 5 różnych państw). Popierającym 
ten wniosek chodziło głównie o utrzymanie takich tradycyjnych 
klas jak A, B, E, zainteresowanie którymi ostatnio spada. Mini¬ 
malną większością głosów wniosek Bułgarii został przyjęty. 

g) Zatwierdzono plan rozgrywania mistrzostw świata na naj¬ 
bliższe lata. Po rozpatrzeniu różnych propozycji zgłoszonych 
przez związki krajowe ostatecznie akceptowano terminy mis¬ 
trzostw : 

— 1984 — modeli żaglowych klas D i F5 — 22—29.07.1984 na 

odnodze Dunaju koło Wiednia — Austria, 

— modeli klas FSR-V — 9—16.08.1984 w Nagykanizsa — 
WRL. 

— 1985 — modeli z napędem mechanicznym klas A, B, E, F2, 

F3, F6, F7 i FSR-E — w sierpniu w Rotterdamie — 
Holandia, 

— modeli redukcyjnych statków i okrętów klas C1-C4 — 
25.5.—1.6.1985 r. w Rasztad — RFN, 

— 1986 — modeli klas FSR-V w sierpniu 1986 r. w Mediola¬ 

nie — Włochy, 

— modeli klas D i F5 w sierpniu 1986 w Kiszyniowie — 
ZSRR. 

h) Ponowna próba wprowadzenia jako czwartego języka urzędo" 
wego w NAVIGA również języka rosyjskiego (obecnie: niemiecki 
francuski i angielski) większością głosów została odrzucona. 

3. Sprawy sportowe 

a) Wniosek Szwecji dotyczący nowych zasad rozgrywania 
zawodów modeli klas FI, by na przygotowanie i start prze¬ 
znaczyć 4 min., w czasie których zawodnik może wykonać 
dowolną ilość przebycia wyznaczonej trasy i zaliczyć naj¬ 
lepszy przebieg (z możliwością dobijania w tym czitsie do 
pomostu, regulacji modelu lub aparatury itp.) został przeka¬ 
zany do Komisji .Sportowej, która ma ustosunkować siy do 
tego w zasadzie słusznego projektu i przygotować projekt 
wstawki do przepisów na ten temat; 

b) Wniosek, by dla klas FI i F3 obowiązkowo ustawiać dwa 
trójkąty pomiarowe trasy, do wyboru przez zawodnika, w zależ¬ 
ności od kierunku i siły wiatru, sfalowania wody itp., nie 
uzyskał akceptacji, gdyż uznano, żc wymagałoby to dużo 
większego akwenu i zwiększonego wysiłku od organizatorów, 
przy czym mogłoby doprowadzić do nowych sporów, pre¬ 
tensji, protestów itp. 

c) Sprawca wspólnego rozgrywania mistrzostw świata modeli 
żaglowych z przedstawicielami IMYRU (International 
Model Yacht Racing Union) nie uzyskała akceptacji (człon¬ 
kiem IMYRU jest m.in. Afryka Płd.). Zalecono aby nowo 
wybrane Prezydium prowadziło w tej sprawie rozmowy 
zmierzające do połączenia obu organizacji, by nie rozgrywać 
dwmkrotnie mistrzostw' świata w tej samej konkurencji, tj. 
organizowanych przez NAVIGA i IMYRU. 

4. Wybory 

W związku z upływem kadencji dotychczasowych władz 
NAVIGA, zgodnie z tradycją i wymaganiami statutu, doko¬ 
nano powołania Komisji Skrótacyjnej w składzie: Paul Schafer 
— NRD, Walter Hille — RFN i Willi Thyuzbert — Belgia, 
która przeprowadziła wybory nowego Prezydium NAVIGA. 
Wybory były tajne, z zachowaniem wszelkich wymagań statu¬ 
towych, przewidujących oddzielne głosowanie na każde stano¬ 
wisko. W wyniku tego głosowania na poszczególne stanowiska 
wybrano: 

dokończenie na str. 22 


MODELARZ 



LATARNIE DAWNYCH ŻAGLOWCÓW 


W odległych wiekach niewiele statków 
i okrętów pływało na morzach. Nie istniało 
więc duże prawdopodobieństwo zderzenia 
się żaglowców nocą. Dawni żeglarze 
zresztą niechętnie podejmowali ryzyko 
nocnej żeglugi, chyba że skłaniała ich do 
tego konieczność. Pomimo to zdawano 
sobie sprawę z istniejącego pewnego nie¬ 
bezpieczeństwa dla okrętu nie posiadają¬ 
cego sygnału świetlnego, W IV p.n.e. 
Grecy wydali zbiór praw morskich, w 
których odnajdujemy wzmiankę o ko¬ 
nieczności sygnalizacji świetlnej obowią¬ 
zującej każdy żaglowiec płyńący nocą. 
Dawni żeglarze nie zawsze stosowali się 
do tego prawa. Zdarzały się więc zderzenia. 

Pierwszymi latarniami okrętowymi były 
pochodnie. Dopiero w XV wieku zaczęto 
stosować latarnie osłaniające płomień przed 
wiatrem i wodą. Wynalazek i rozpowszech¬ 
nienie busoli — umożliwiające orientację 
nawet w czasie najciemniejszej nocy ♦— 
zapoczątkowały epokę wielkiej żeglugi, nie 
liczącej się jut z porą dnia i nocy. Ruch 
na szlakach morskich wzrósł do tego 
stopnia, że wystąpiło poważne niebezpie¬ 
czeństwo zderzenia się statków płynących' 
w zgrupowanych konwojach. 

Dla lepszej widoczności latarnie umiesz¬ 
czano na najwyższym szczycie rufy. W 
XVIII wieku statki handlowe były zaopa¬ 
trzone zwykle w 2 latarnie. Okręty wojenne 
— od 3 do 7. W czasie wspólnego pływania 
okrętów wojennych w postaci eskadr czy 
floty nocną porą, latarnie na rufie wyko¬ 
rzystywano do przekazywania różnych 
sygnałów i komend. W XVII wieku archi¬ 
tektura i zdobnictwo okrętów osiągnęły 
kulminacyjny punkt i przekształciły je 
w dzieła sztuki. Bogato zdobione rufy 

1 dzioby okrętów wojennych symbolizo¬ 
wały siłę i wielkość monarchy, do którego 
należały, W związku z tym latarnie rów¬ 
nież były ozdobne. Wykonywano je z drew¬ 
na, kutego żelaza, mosiądzu i miedzi. 
Miały one przeróżne kształty od prostych 
form prostokątnych i kwadratowych, aż 
po kuliste, sześciokątne, poszerzane górą 
ze splotami i szeregiem ozdób i złoceń. 
Wielkość latarni okrętowych była dość 
znaczna. Czasami dochodziła nawet do 

2 m wysokości i 0,8 m szerokości. Każda 
latarnia oświetlana była dziesiątkami 



ogromnych świec ustawionych wewnątrz 
warstwowo. Płomienie świec chroniono 
siatką drucianą, szkłem ciągnionym lub 
lanym w bogatej oprawie. W XVIU wieku 
pojawiły się latarnie sygnalizacyjne na 
grotmaszcie lub na najszerszych rejach. 

Stopień trudności wykonania modelu 
latarni okrętowej uzależniony jest od jej 
kształtów i zdobnictwa. Latarnie o kształ¬ 
tach prostych wykonujemy z drewna. 
Część dolną i górną łączymy cienkimi 
poprzeczkami, między które uprzednio 
wklejamy imitacje szybek z celuloidu lub 
plexiglasu. Ozdoby nanosimy na latarnię 
już sklejoną i obrobioną na gotowo. Imi¬ 
tacje ozdób skręconych splotów wykonu¬ 


jemy z cienkiego sznurka z dobrze zazna¬ 
czonymi splotami lub skręcamy 2 lub 3 
druciki. Ozdoby rzeźbione wykonujemy 
z masy utwardzającej się np. z modeliny, 
kitu itp. Po dobrym stwardnieniu imitacji 
rzeźb latarnię malujemy na dany kolor — 
przeważnie żółty i zloty. Latarnie o kształ¬ 
tach walcowatych i kulistych wykonujemy 
z grubej płytki plesdgiasu tocząc je. Całą 
tę bryłę polerujemy na wysoki połysk, 
aż do uzyskania przezroczystości. Następnie 
do wypolerowanej bryłki plexiglasu mocu¬ 
jemy druciki imitujące poprzeczki między* 
szybami, pokrywę i dno. Do tak wykona¬ 
nego modelu latami należy zrobić jeszcze 
uchwyt lub ramię trzymające latarnię. 

CEZARY CIESIELSKI 
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dokończenie ze str. 21 

1. Prezydent — MAURICE FRANCK — Belgia 

2. I V-prezydent — prof. dr dr h.c. ARTUR BORDAG — NRD 

3. U V-prezydent — DAVID ROBINSON — Wielka Brytania 

4. Sekretarz Generalny — GUNTER LAJBNER — Austria 

5. Skarbnik — WERNER ROSENBERG — Austria. 

Pierwszym członkiem Prezydium został wybrany niżej podpi¬ 
sany, któremu powierzono obowiązki przewodniczącego kole¬ 
gium sędziów. Drugim — Edmund Ewert z RFN, trzecim — 
Cyrille Niuveu — Francja. Z państw wspólnoty socjalistycznej 
do Prezydium weszli jeszcze następujący członkowie: 


— Zoltan Doćkal •— Czechosłowacja, zarazem przewodniczący 
grupy klas FSR, 

— Paul Schafer •— NRD — zarazem przewodniczący Komisji 
Statutowej, 

— Konstanty Paczkoria — ZSRR i Nikola Kolev — Bułgaria. 
Do Komisji Rewizyjnej wybrano: Karl Konnen *— Austria. 
Roger Biechy — Francja i Georgy Sandru — Rumunia. 

Większością głosów ustalono też, że następne Zgromadzenie 
Generalne odbędzie się nie podczas mistrzostw świata modeli 
pływających z napędem mechanicznym, a w siedzibie NAVIGA. 
tj. w Wiedniu. 

JAN MARCZAK 


MODELARZ 































































GORSZY 

CZY 

LEPSZY? 

Koniec roku skłania do podsumowań: 
jak było? Gorzej czy lepiej. Dotyczy to 
również modelarstwa LOK jako jednej 
z wielu dziedzin obywatelskiego, patrio¬ 
tycznego i politechnicznego wychowania 
młodzieży. O tym chcemy dziś pisać, by 
publicznie wskazać osiągnięcia i niedocią¬ 
gnięcia w naszej pracy. 

Podstawą do analizy i oceny jest pro¬ 
wadzone już od wielu lat współzawod¬ 
nictwo między województwami w zakresie 
sportowej działalności modelarskiej. Okre¬ 
ślenie,,sportowej’'nie jest w pełni adekwat¬ 
ne, gdyż ten sport jest tylko wykładnikiem 
działalności organizacyjnej i szkoleniowej. 
Jeśli jest mało modelarni w danym woje¬ 
wództwie, mało lub wcale nie organizuje 
się zawodów wojewódzkich czy innych 
form wymiany doświadczeń, samo przez 
się ma to później odbicie w wynikach 
w konfrontacji z przedstawicielami innych 
województw. Podejmowano rożne próby 
oceny tego współzawodnictwa. Po wielu 
doświadczeniach uzgodniono jednak, że 
najlepszym miernikiem będzie to, co można 
publicznie skonfrontować, ocenić na pod¬ 
stawie wyników ilościowych i jakościowych, 
porównać z dokumentami, które są odbi¬ 
ciem historii danej działalności. 

Podstawą oceny działalności modelar¬ 
skiej jest powszechnie znany ,, Kalendarz 
imprez modelarskich LOK” na dany rok 
i wydawany każdego roku ,,Regulamin 
imprez modelarskich LOK”. Używamy 
określenia: ,, powszechnie znany”, jako 
że dociera on do wszystkich modelarni 
zarejestrowanych w LOK, a poza tym 
podaje się je do powszechnej wiadomości 
w ,,Modelarzu”, którego jest czytelnikiem 
każdy czynny modelarz. 

Przejdźmy jednak do konkretów. 

PRÓBA PODSUMOWANIA 

Generalnie można powiedzieć, że rok 
1983 był lepszy od 1982, jak również 
lepszy od 1981 i 1980. Jakie ku temu 
są przesłanki. 

Co prawda w czołówce województw 
nadal utrzymuje się ,,stała dziesiątka” tj. 
Gdańsk, Katowice, Opole, Wrocław, Szcze¬ 
cin, Warszawa, Koszalin, Poznań, Łódź 
i Bydgoszcz. Są jednak duże „przetaso¬ 
wania” a jednak suma zdobytych punk¬ 
tów świadczących o osiągnięciach organi¬ 
zacyjnych i sportowych znacznie wzrosła. 
Np. Gdańsk osiągnął niespotykaną do¬ 
tychczas liczbę 7285 pkt. (o 400 pkt. 
więcej niż w 1982 r.), Katowice więcej 
o 515 pkt. Opole o 325 pkt.), są to punkty 
bardzo wymierne i trzeba było dużo 
wysiłku, by je uzyskać. Swój stan wzrostu 
punktowego zaliczyło 28 województw. 
To jest to, co się najbardziej liczy i co 
cieszy. 

Poprawiło się też znacznie uczestnictwo 
ilościowe w zawodach strefowych i cen¬ 
tralnych. Nawet takie województwa, które 


w latach ubiegłych nie uczestniczyły we 
współzawodnictwie, tym razem zdobyły 
dużą liczbę punktów, jak np, Leszno 745, 
Siedlce 575, Tarnobrzeg 390, a nawet 
Ciechanów 335 pkt. Należą im się słowa 
uznania i gratulacje. Tylko Z W LOK 
Konin nie uzyskał ani jednego punktu. 
Oby zainteresowani wzięli* sobie to do 
serca. 

Może dla nie -zainteresowanych i nie 
wtajemniczonych w zasady punktowania 
są to tylko cyfry, które nie przemawiają 
do wyobraźni. Proszę jednak wierzyć, że 
na punkty trzeba dobrze pracować, wkła¬ 
dać maksimum wysiłku organizacyjnego, 
wiedzy modelarskiej i ambicji sportowych. 

W 1983 r. znacznie lepsze było uczestnictwo 
w imprezach niż w ostatnich latach. Na pewno 
wpływ na to miała ogólna stabilizacja w kraju 
i wzrost autorytetu naszej organizacji. Po¬ 
prawiła się też na ogół strona organizacyjna 
przygotowania imprez. Podziękować należy 
m.in. organizatorom zawodów strefowych 
i centralnych w Gdyni, Krośnie, Piotrkowie 
Tryb., Płońsku i Toruniu, choć nie obyło się 
i bez poważnych zgrzytów organizacyjnych, 
Do tych, które wywołały najwięcej kontro¬ 
wersji zaliczyć trzeba niestety zawody stre¬ 
fowe w Sztumie i Warszawie oraz mistrzostwa 
Polski modeli żaglowych w Turawie. Nie 
czas tu i miejsce na opisywanie tych negatyw¬ 
nych przypadków. Musimy je jednak odnoto¬ 
wać z życzeniem, aby więcej się nie powtórzyły. 

Jest jeszcze jeden pozytywny akcent w rocz¬ 
nym podsumowaniu. Mianowicie, mimo zna¬ 
nych trudności sprzętowych, odnotowano 
ustanowienie kilku nowych rekordów Polski 
i to zarówno w modelach kołowych zdalnie 
kierowanych jak i modelach pływających. 
W 1983 r. nasi modelarze zdobyli na zawodach 
międzynarodowych 6 medali złotych, 4 srebrne, 
i 5 brązowych, przy stosunkowo znikomym 
udziale w spotkaniach międzynarodowych 
na co wpłynęły ograniczenia dewizowe. 

POPRAWA 

Są jeszcze inne odcinki naszej działalności 
modelarskiej, gdzie nastąpiła poprawa warta 
odnotowania. Na pierwsze miejsce należy 
wysunąć pozytywne zmiany, jakie nastąpiły 
w stosunku do politechnicznego wychowania 


młodzieży w naszym kraju, a tym samym 
i modelarstwa, ze strony władz i różnych 
czynników, po Plenum KC PZPR na temat 
wychowania młodzieży i po VIII Krajowym 
Zjeździe LOK. To cieszy, gdyż powstają nowe 
przesłanki do dalszego rozwoju prowadzonej 
przez nas działalności popularyzacji różnych 
form politechnicznego wychowania młodzieży. 
Znalazło to już m.in. wyraz w większym niż 
dotychczas przydziale środków finansowych 
na działalność modelarską, zakupy sprzętu 
inwestycyjnego (maszyny, aparatury) orga¬ 
nizację nowych imprez modelarskich. Należa¬ 
łoby życzyć, aby to nie był jednorazowy zryw, 
jak w latach ubiegłych, co niestety dobrze 
pamiętamy. 

W 1983 r. odbyło się więcej imprez o zakresie 
międzywojewódzkim i ogólnopolskim finanso¬ 
wanych przez inne organizacje, a dostępne 
dla wszystkich chętnych modelarzy. Na uwagę 
zasługuje tu inicjatywa ZW LOK i Kurato¬ 
rium Oświaty i Wychowania w Lublinie 
zorganizowania ogólnopolskiej wystawy-kon- 
kursu modeli redukcyjnych statków i okrę¬ 
tów (finansowane przez resort oświąty), 
która w br. ma przekształcić się w mistrzos¬ 
twa Polski w tej konkurencji. 

Po dwóch latach przerwy „ruszyła** znów 
produkcja i dostawy zestawów sprzętowo- 
-narzędziowych produkowanych przez Za¬ 
kłady CSH w Jaworzynie Śląskiej. Nie jest to 
jeszcze pełne zaspokojenie potrzeb, podkreślić 
należy, że wznowiono dostawy i pierwsze 
100 kompl. o wartości ponad 5 min zł trafiło 
już do szkól, klubów i modelarni LOK. Rów¬ 
nież po dwuletniej „posusze** nastąpiły w 
1983 r. dostawy sprzętu z importu (aparatury 
FM, silniki wyczynowe, mechanizmy wyko¬ 
nawcze i inne części zamienne) przeznaczone 
dla zawodników mających już pewne osiąg¬ 
nięcia w sporcie modelarskim. Zwiększyły 
się też dostawy aparatur FM SIGNAL z NRD, 
które były sprzedawane przez sieć placówek 
CSH. 

Ten ruch „w górę*’ napawa optymizmem* 
Cieszymy się wspólnie z tych osiągnięć. Atmo¬ 
sfera wokół rozwoju politechnicznego wycho¬ 
wania młodzieży jest sprzyjająca i ma nadal 
tendencje zwyżkowe. Jej utrzymanie i podtrzy¬ 
mywanie zależy w dużej mierze od samych 
modelarzy, ich starań o sprzęt, gospodarność, 
pogłębianie wiedzy i rozwijanie ambicji 
sportowych. Obyśmy tego nie zmarnowali 
i także pod koniec br. mogli mówić o dalszym 
postępie i zmianach na lepsze. 

JAN MARCZAK 
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REFLEKSJE Z I OGÓLNOPOLSKIEGO KONKURSU 
KARTONOWYCH MODELI REDUKCYJNYCH W OLEŚNICY 

19-20.11.1983 R. 


Uczestnicząc w kilku konkursach modeli reduk¬ 
cyjnych o zasięgu ogólnopolskim (jako zawodnik 
a potem jako sędzia) zauważyłem, że nigdzie w Pol¬ 
sce nie organizuje się ogólnopolskiego konkursu 
modeli kartonowych, chociaż jak wynika z roz¬ 
chodzenia się ,,Małego Modelarza” i wysokich 
cen giełdowych modeli kartonowych i ich odbitek 
kserograficznych, istnieje duża grupa osób wyko¬ 
nujących tego typu modele. Organizuje się co 
dwa lata w październiku we Wrocławiu konkurs 
modeli redukcyjnych ,,z innych materiałów” 
gdzie mogą startować modele kartonowe, lecz są 
one traktowane jako niepozorny dodatek do mo¬ 
deli plastikowych i drewnianych. Istnieją również 
konkursy w Kędzierzynie i w Chełmie Lubelskim, 
lecz mają one zasięg regionalny. 

Po takim stwierdzeniu udało się zainteresować 
kierownictwo Spółdzielczego Domu Kultury , .Ko¬ 
rei a t-2” przy Spółdzielni Mieszkaniowej ,,Zacisze” 
w Oleśnicy organizacją I Ogólnopolskiego Kon¬ 
kursu Modeli Kartonowych Redukcyjnych. Dzięki 
finansowemu wsparciu Wydziału Kultury Urzędu 
Wojewódzkiego we Wrocławiu, Wydziału Oświaty 
Urzędu Miejskiego w Oleśnicy i Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Mieszkaniowych we Wroc¬ 
ławiu oraz moralnemu Zarządu Wojewódzkiego 
LOK we Wrocławiu, w dniach 19—20 listopada 
1983 r. konkurs ten został przeprowadzony. 

Podczas organizowania konkursu dyskutowano 
kryteria, jakie należało zastosować przy ocenie 
modeli, gdyż do tej pory nikt nie zajmował się 
ścisłym ich określeniem, zadowalając się oceną 
mniej lub bardziej subiektywną. Zaadaptowany 
więc został regulamin oceny plastikowych modeli 
samolotów stosowany przez Klub Modeli Walo¬ 
ryzowanych we Wrocławiu. W regulaminie tym 
zmieniono liczbę punktów za poszczególne pozycje 
oraz połączono niektóre z pozycji. Nowum regu¬ 
laminowe stanowił podział zgłaszanych modeli 
tylko według grup wiekowych oraz faktu, czy były 
wykonane z fabrycznych wycinanek, czy też od 
podstaw. W komisji sędziowskiej udało się zgro¬ 
madzić znanych, mających długoletnią praktykę, 
wykonawców modeli i sędziów modelarstwa re¬ 
dukcyjnego: T. Białowąsa, W. Mazura, T. Sawę, 
R. Szerera. W konkursie wzięło udział 32 uczest¬ 
ników z całej Polski (Andrychów, Bierutów, Byd¬ 
goszcz, Częstochowa, Gliwice, Leszno, Modlin, 
Oleśnica, Police, Poznań, Radwanice, Warszawa, 
Wrocław). 


Niestety już przed oceną modeli komisja sędziow¬ 
ska zorientowała się, że nie będzie można dotrzymać 
regulaminowego podziału modeli, gdyż zgłoszono 
bardzo mało modeli wykonanych od podstaw, 
oraz wykonanych przez uczestników poniżej 12 lat. 
W tej sytuacji zdecydowano zastosować podział 
tradycyjny, tj. na samoloty, okręty, żaglowce 
i pojazdy kołowe oraz podzielić pojazdy kołowe 
na wykonane od podstaw i z oryginalnych wyci¬ 
nanek, a samoloty według wieku modelarzy (do 
16 lat i powyżej 16 lat). 

Podczas oceny okazało się, że jest wiele modeli 
dobrze wykonanych, chociaż zdarzały się też źle 
sklejone, poplamione klejem itp. Jednym z istot¬ 
nych mankamentów wielu dobrze wykonanych 
modeli był brak dokumentacji potwierdzającej 
wykonane elementy, których nie było w oryginal¬ 
nej wycinance bądź w modelach wykonywanych 
od podstaw. Za najlepiej wykonane uznano mo¬ 
dele SKOT-a 2A i BTR-a 152 wykonane przez 
Jana Urbanowicza z Warszawy (ocena komisji 
sędziowskiej zgodna była z oceną publiczności 
zwiedzającej wystawę, która mogła wyrażać swoje 
zdanie przy pomocy plebiscytu. Modele te uzyskały 
odpowiednio 86,5 i 77,5 pkt. (na 100 możliwych). 
Sędziowie mieli kłopot ze znalezieniem usterek 
w modelu SKOT-a i gdyby pokazano w nim przez 
otwarte drzwi wnętrze kabiny kierowcy oraz prze¬ 
działu desantu, ocena byłaby bardzo zbliżona 
do oceny maksymalnej. 

Oprócz kilku jeszcze modeli jak: statku parowo- 
-żaglowego ,James Watt” Władysława Telusa, 
okrętu podwodnego K-2I Mariusza Mastalerza, 
,Pilota-20” Wojciecha Łosieczki, ,,Mosquita” Mk VI 
Michała Grabowskiego, „Lysandera” Adama No¬ 
wickiego i ,,Spada” S-XIII Dariusza Guta, po¬ 
zostałe prezentowały średnią jakość wykonania. 
Głównymi przeróbkami wykonanymi w modelach 
było: malowanie całego modelu (niestety niejedno¬ 
krotnie bez uprzedniego oszpachlowania), wyko¬ 
nanie wnętrza kabin, relingów, wycięcie lotek 
i sterów. Nie wykonywano elementów mechanizacji 
(skręcane koła, otwierane drzwi i inne ruchome 
elementy). 

Niejednokrotnie przeróbki wykonywane były 
dość niestarannie (dotyczy to szczególnie malo¬ 
wania bez uprzedniego szpachlowania), tak że 
pomimo dużego wkładu pracy model uzyskiwał 
mniej punktów, niż mógłby otrzymać bez prze¬ 
róbek a wykonany tylko starannie według instrukcji. 


Ogólnie jednak modele prezentowane na tym 
konkursie wykonane były starannie, z dużym wkła¬ 
dem pracy, w wielu przypadkach udowadniające 
wielu ludziom, że modelarstwo to nie tylko modele 
wykonane z drewna i metalu, sterowane radiem 
i wykonujące bardzo wiele czynności, czy ogromne 
modele żaglowców, ale też i wyroby z kartonu 
czy plastiku, zadziwiające niejednokrotnie swoją 
precyzją i podobieństwem do oryginału. 

Uważam, że oprócz walorów czysto sportowych 
konkurs dał również wiele innych korzyści. Pozwolił 
na poznanie się ludzi wykonujących modele karto¬ 
nowa, wymianę doświadczeń i materiałów (przez 
dw'a dni funkcjonowała giełda modelarska, oraz 
na zmniejszenie lub likw-idację kompleksów z po¬ 
wodu mniejszej jakby wartości modelarstw-a kar¬ 
tonowego. Unaocznił on jednocześnie jak dobrym 
tworzywem modelarskim jest karton. Przy ocenie 
modeli nawet komisja sędziowska miała w pewnej 
chwili wątpliwości, czy na pewno modele SKOT-a 
i BTR wykonane są z kartonu, a w prezentowanej 
poza konkursem kolekcji pojazdów wykonanych 
z kartonu przez Tadeusza Sawę, twórca musiał 
wystawić model, który dopiero wykonuje, aby 
udowodnić widzom, że jednak jego ogromne auto¬ 
busy i ciężarówki wykonane są z tak mało wytrzy¬ 
małego materiału. 

Po zakończeniu konkursu i przeanalizowaniu 
problemów, jakie w czasie jego trwania wystąpiły, 
komisja sędziowska opracowała regulamin, jaki 
będzie obowiązywał na następnym konkursie. 
Podczas jego ustalania kierowano się zasadą, że 
najistotniejsze w modelarstwie redukcyjnym jest 
podobieństwo modelu do oryginału. Z powyższego 
wynika też postanowienie regulaminu o koniecz¬ 
ności przedstaw-iania pełnej dokumentacji elemen¬ 
tów wykonanych przy budowie modelu, nie znaj¬ 
dujących się w oryginalnej wycinance. 

Na zakończenie chciałbym powtórnie zaprosić 
wszelkie kluby, modelarnie i indywidualnych 
modelarzy zajmujących się modelarstwem reduk¬ 
cyjnym do wcięcia udziału w II Ogólnopolskim 
Konkursie Kartonowych Modeli Redukcyjnych 
organizowanym przez SDK ,,Korelat-2” ul. Ko¬ 
chanowskiego 5, 56-400 Oleśnica (tel. 40-61 lub 
36-73) w dniach 17—18 listopada 1984 r. Zgło¬ 
szenia telefoniczne i pisemne przyjmujemy do 
10.11.84 r. 

ZDZISŁAW MOZDZE*'* 

gł. sędzia konkursu 


REGULAMIN 

OGÓLNOPOLSKIEGO KONKURSU KARTONOWYCH MODELI 
REDUKCYJNYCH ORGANIZOWANEGO PRZEZ SDK „KORELAT-2” 
W OLEŚNICY 

1. Postanowienia ogólne 

— Udział biorą modelarze indywidualni, kluby i modelarnie 

— Konkurs obejmuje kartonowe modele redukcyjne wszelkiego sprzętu la¬ 
tającego, kołowego u pływającego wykonane od podstaw-, lub z oryginalnych 
wycinanek polskich oraz zagranicznych (z ew. przeróbkami) 

— W modelach mogą być użyte drobne elementy niekartonowe (szybki, el. 
wzmocnień, mechanizacji modelu), jednak główna bryła i wnętrza muszą 
być wykonane z kartonu z ew. uzupełnieniem szpachlówką. 

— Liczba modeli zgłoszonych do konkursu przez jednego uczestnika ograni¬ 
cza się do 2 szt. 

— Ocena modelu nastąpi tylko w przypadku zgłoszenia min. 3 uczestników 
w danej klasie. 

2. Klasy konkursowe 

A. wiek uczestników do 12 lat 
As samoloty 

Ap — pojazdy 
Ao — okręty i statki 
Aż — żaglowce 

B. wiek uczestników 12—16 lat 
Bs —samoloty 

Bp — pojazdy 
Bo — okręty i statki 
Bż .— żaglowce 

C. wiek uczestników pow. 16 lat 
Cs —samoloty 


Cp — pojazdy 
Co •— okręty i statki 
Cż — żaglowce 

3. Uwagi końcowe 

a. Do każdego modelu, w którym dokonano przeróbek lub wykonanego 
od podstaw należy dołączyć odpowiednią dokumentację (zdjęcia, pub¬ 
likowane rysunki, plany itp.), w-edlug których dokonano przeróbek 
lub budowano model od podstaw. 

b. Do każdego modelu budowanego z oryginalnych wycinanek polskic’ 
lub zagranicznych (z ew. przeróbkami) należy dołączyć dokumentację 
fabryczną (np. okładkę „Małego Modelarza* 4 ) 

c. Brak powyższych dokumentacji spowoduje zmniejszenie liczby punktów 
za wykonanie modelu. 

d. Za model wykonany od podstaw uważa się również model z wycinanki 
całkowicie na nowo malowany. 

PUNKTACJA STOSOWANA NA OGÓLNOPOLSKICH KONKURSACH 
KARTONOWYCH MODELI REDUKCYJNYCH W OLEŚNICY 

I* Wygląd ogólny modelu 0— 10 pkt 

II. Wykonanie modelu 

1. Geometria modelu, czystość wykonania, zgodność z podział- 

ką, wzajemne położenie elementów 0— 15 ,, 

2. Uplastycznienie modelu (wyznaczenie ruchomych części 
sterów, wszelkie otwory, wnęki, otwierane kabiny, luki, 

klapy, olinowanie, mechanizacja). 0— 15 », 

3. Przeróbki mające na celu zmianę wersji lub typu podsta¬ 

wowego. Wkład pracy w budowę modelu (model budowany 
całkowicie od podstaw — 10 pkt.) 0— 10 ,» 


modelarz 



W lipce 1945 roku znalazłem się w grupie operacyjnej wyznaczonej do 
zabezpieczenia -erenów, jakie przejęliśmy nad Bałtykiem. Pamiętam start 
radzieckim wojskowym samolotem z Okęcia i lądowanie we Wrzeszczu. Wkrótce 
przeniesiono mnie do Malborka, wtedy granicznego powiatu województwa 
gdańskiego. Znalazłem się w mieście pełnym koszmarnych śladów', jakie zos¬ 
taw t po sobie wojna. Miasto niewiele zmieniło się od czasu jego zdobycia 
przez w -jska radzieckie, tj. od 17 marca 1945 roku. Umocnione na linii rzeki 
Nogal i w średniowiecznym zamku pokrzyżackim wojska hitlerowskie broniły 
się tu zacięcie zamykając dostęp do Gdańska. Twarda obrona zmusiła wojska 
radzieckie do zastosowania wszystkich współczesnych środków ataku. Walki, 
;nkie miały tu miejsce w tym czasie, spowodowały zniszczenie centralnej części 
miasta w 40%. Szczególnie dotkliwie zniszczona została jego staromiejska 
część. Na tym rumowisku ocalał w stosunkowo dobrym stanie, dawny zabyt¬ 
kowy ratusz miejski. 

Mój ponowny kontakt z Malborkiem nastąpił po wielu latach. Połączony 
był on ze służbową, dziennikarską wizytą w Domu Kultury Dzieci i Mło¬ 
dzieży, której siedziba mieści się właśnie w tym budynku. Ratusz najpierw 
zabezpieczony, odbudowany został w latach sześćdziesiątych z funduszu SFOS. 
W rolni 1961 ulokowano w nim Młodzieżowy Dom Kultury potem przemia¬ 
nowany na Dom Kultury Młodzieży i Dzieci. Placówka ta finansowana i nad¬ 
zorowana jest przez Ministerstwo Oświaty i Wychowania oraz podległe mu 
placówki terenowe. 

Od ośmiu lat placówką tą kieruje dyrektor Konrad Wieczoń. W stosunkowo 
niewielkiej liczbie pomieszczeń prowadzona jest od wielu lat aktywna działal¬ 
ność w zakresie pozalekcyjnego wychowania młodzieży. Młodym ludziom 
stwarza się tu duże możliwości wyboru w rozwrijaniu zainteresowań. W 13 



Instruktor J. Maciejewski ze swymi podopiecznymi w pracowni 
modelarskiej 


Z wizytą u malborskich modelarzy 


pracowniach prowadzi się niezmiernie ciekawe zajęcia w zakresie muzyki, 
fotografii, gospodarstwa domowego, krawiectwa, choreografii, żeglarstwa, 
znajomości filmu oraz radiotechniki i elektroniki. Ponadto w placówce tej 
jest 5 pracowni rozwijających zainteresowania lekcyjne uzupełniających wia¬ 
domości z zakresu geografii, języka rosyjskiego, chemii, matematyki i przyrody. 

Wśród wielu zadań, jakie na co dzień realizuje personel DKMiD nie zabrakło 
również i związanych z rozwojem modelarstwa. Początkowo była to tylko 
modelarnia lotnicza. Dziś malborscy modelarze oraz ich instruktorzy budują 
również modele latawców-, balonów, samochodów oraz modelarskich jednostek 
pływających i latających. Młodzież i dzieci w liczbie około 700 pracują w 56 
grupach pod nadzorem instruktorów' różnych specjalizacji. Z tego aż w 7 gru¬ 
pach pracuje 81 dzieci na kierunku modelarskim. Młodych modelarzy uczą 
i opiekują się nimi czterej instruktorzy: Jan Maciejewski, Jan Radlak, . ndrzej 
Duszyński i Wiesław- Wyrzykowski. 

Zajęcia środow-e w modelami są nieco inne. Środa jest bowiem tu tr k zwa¬ 
nym dniem instruktorskim, W zajęciach środowych o charakterze kii bowym 
uczestniczą więc tylko instruktorzy i starsi zaawansowani wychowankowie 
poświęcając się spraw-om bardziej złożonym, związanym z budową bardziej 
skomplikowanych detali do modeli i przygotowywaniu ich do zawodów i wy¬ 
staw. Są to rów-nież dni szczególnych ocen prac oraz porad i konsultacji. 

Instruktorzy i modelarze z Domu Kultury Młodzieży i Dzieci w Malborku 
są inicjatorami, a ich placówka współorganizatorem ciekawych zawodów 
balonowych organizowanych tu co roku. W tym roku są to już kolejne IX tego 
rodzaju zawody. 

Tak instruktorzy jak i ich starsi wychowankowie przejawiają wiele inicjatyw 
mających na celu spopularyzowanie modelarstwa i jego szybszy rozwój w mło¬ 
dzieżowym środowisku Malborka. Potwierdzeniem tego są organizowane 
zawody balonów, samochodów zdalnie kierowanych oraz modeli latających 
i pływających. Zawody i pokazy modelarskie cieszą się w tym mieście dużą 
popularnością i interesuje się nimi wielu stałych już kibiców sportowych. 

Młodzi modelarze z Malborka wiele czasu poświęcają również na budowę 
modeli wystawowych. Czynnie uczestniczą w organizowanej przez Minis¬ 
terstwo Oświaty i Wychowania powtarzalnej wystawie pt. ,,Lądem, Morzem 
i Pow-ietrzem’*. Za tę właśnie działalność instruktorzy Jan Maciejewski, Jan 
Radlak i Andrzej Duszyński oraz ich wychowankowie: Mirosław Winnicki, 
Grzegorz Radlak, Leszek Maszkowski i Wojciech Kołodziejczak wyróżnieni 
zostali dyplomami oraz licznymi nagrodami przyznanymi i ufundowanymi 
przez organizatorów na dwóch ostatnich wystawach w Częstochowie. 

Trzej instruktorzy — Maciejewski, Radlak i Wyrzykowski są oficerami 
rezerwy. Jeszcze do niedawna nosili stalowe mundury lotnicze. 

Najdłużej, bo aż od roku 1961 współpracuje z DKMiD instruktor Jan 
Maciejewski, Jego kontakty z modelarstwem rozpoczęły się już w roku 1949. 
Ucząc się jeszcze w Liceum Ogólnokształcącym w Grajewie wstąpił do Ligi 
Lotniczej. Kończy kolejne kursy szkoleniowe, które otworzyły mu drogę do 
naszego lotnictwa wojskowego. Z dumą prezentuje swoją książeczkę lotniczą 
wydaną 26 lipca 1950 roku jeszcze przez Ligę Lotniczą. On to właśnie pracuje 
obecnie przy wykonaniu własnej konstrukcji modelu śmigłowca. 

Młodzież z modelami pracuje w grupach liczących 12—17 osób. Na przes¬ 
trzeni lat z grup tych wyłoniła się, nieliczna co prawda ale już aktywna grupa 
sportowców modelarzy. Mają oni kłopoty tak jak i inni ze zdobywaniem odpo¬ 
wiednich materiałów i sprzętu modelarskiego. Nie załamują jednak rąk stara- 


UL Detale 

1. Wnętrze kabin, stanowisk roboczych i bojowych 

2. Silnik (kadłuby silników, osprzęt, rury wydechowe, śmigła, 
przekładnie, otwory wlotowe i wylotowe) 

3. Podwozia (wnęki podwoziowe, drążki, wały, stery, stabi¬ 
lizatory, przewody, opony, piasty itp.) 

4. Uzbrojenie i osprzęt zewnętrzny (karabiny, działka, wy¬ 
rzutnie, torpedy, miny, światła, anteny, linki sterownicze, 
ozdoby itp.) 

IV. Wykończenie modelu 


0 - 8 

0 — 8 

0 — 8 

0 — 8 


1. Zgodność malowania modelu z przedstawioną dokument. 0— 10 

2. Oznaczenia i napisy (znaki przynależności państwowej, 

kodowe, godła, napisy) 0_ 5 

3. Siady naruszenia powierzchni w wyniku eksploatacji 0— 3 

Ogółem 0—100 
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jąc się zdobyć, to co jest rzeczywiście potrzebne do budowy modeli. W ich pra¬ 
cowniach nie może się nic zmarnować. Już dziś myśli się w tym gronie o bu¬ 
dowie własnego sprzętu, a więc kół gumowych i piakt do nich oraz mecha¬ 
nizmów różnicowych do wyczynowych modeli samochodów. Instruktorzy 
Domu Kultury mają dobre kontakty z jednostkami wojskowymi skąd otrzy¬ 
mują wiele różnych ciekawych materiałów- z tzw. wybrakowanego ,,demo¬ 
bilu”. Najważniejsze jednak jest to, że wszystko, co się tu robi, wykonuje się 
z wielką pasją i zaangażow-aniem. Sprzyja temu jasno nakreślony cel — poli¬ 
techniczne wychowanie młodzieżv. 

Wielu byłym wychowankom tej placówki pasja modelarska pomogła wybrać 
zawód lub właściwy kierunek na studiach technicznych. Do takich należą 
między innymi Leszek Piechowski — absolwent wydziału Elektroniki Poli¬ 
techniki Gdańskiej, Zbigniew Maszkowski i Jan Majewski — obecnie studenci 
tejże Politechniki, Roman Orliński dziś starszy chorąży lotnictwa wojskowego 
i wielu innych uczęszczających do różnych szkół technicznych lub pracujących 
w- przemyśle. Do nich można zaliczyć również Stanisława Mazgiera, Jana 
Smolińskiego i Jerzego Mokrzyka, którzy są dziś już inżynierami nawigacji 
morskiej po ukończeniu Wyższej Szkoły Morskiej. W tej samej uczelni studiują 
aktualnie Beata Englert, Marek Janicki, Jacek Janicki, Przemysław Lew 
i Remigiusz Machalski — również wychowankowie DKMiD. 

W pracowniach modelarskich DKMiD czuje się dobrą gospodaifką rękę 
instruktorów. Są one schludne, dobrze wyposażone oraz pełne śladów twórczej 
pracy w postaci licznych zaczętych i gotowych modeli. 

Pracownie modelarskie poprzez instruktorów i bardziej zaawansowanych 
modelarzy uczestniczą rów-nież w akcji „LATO”. W obozach letnich dla 
dzieci i młodzieży oraz ośrodkach kolonijnych usytuowanych na ziemi elbląs¬ 
kiej organizowane są co roku pokazy modelarskie i spotkania z młodzieżą. 
Działalność taka przyczynia się na pewno do propagowania modelarstwa 
w tym środowisku a jednocześnie uatrakcyjnia pobyt dzieci w ośrodkach wy¬ 
poczynku letniego. 

To, żc jest właśnie tak i że są liczące się efekty, jest zarówno zasługą kadry 
instruktorskiej, jej wychowanków jak i kierownictwa placówki. Liczy się tu 
również pomoc okazywana na co dzień przez instytucje i organizacje wspiera¬ 
jące tę niezmiernie społecznie użyteczną działalność. Wymienić tu można 
chociażby takie, jak Liga Obrony Kraju, Aeroklub PRL, Związek Harcerstwa 
Polskiego oraz Kuratorium Oświaty i Wychowania. 

Niezmiernie użytecznej placówce, jaką jest Dora Kultury Młodzieży i Dzieci 
w Malborku życzymy udanego bilansu przy okazji srebrnego jubileuszu jej 
istnienia oraz zaszczytnej pracy w zakresie patriotycznego i politechnicznego 
wychowania młodzieży i dzieci. 

B. GABRYSIAK 



Sędzin J. Maciejewski w czasie oceny modela samochodu 

Fot. H» Jankowski 
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Samochód 

osobowy 

PEUGEOT 

104 


Pierwsze samochody Peugeot 104 opuś¬ 
ciły zakłady Automobiles Peugeot SA 
Paryż, Francja w 1972 r. W połowie 
1976 r. zaczęto produkować nowe odmiany 
samochodu GL i SL, które różnią się 
między sobą silnikami, wyposażeniem wnę¬ 
trza oraz wykończeniem tapicerki. Od tego 
czasu model 104 produkowany jest w 
pięciu wariantach:. 

— GL — pięciodrzwiowy sedan, silnik 
32,7 kW, prędkość max. 
135 km/h; 

— GL 6 — pięciodrzwiowy, silnik 1124 
cm 3 — 41,9 kW, prędkość 
max. 145 km/h; 

— SL — czterodrzwiowy sedan 

(sprzed modyfikacji), o pod¬ 
wyższonym komforcie wnę¬ 
trza; 

— ZL — dwudrzwiowe coupe (krótka 
odmiana nadwozia), wypo¬ 
sażenie jak w GL; 

— ZS — nadwozie coupe podobne do 
GL 6 — moc silnika 48,6 kW 
prędkość max. 155 km/h. 

Zewnętrznie samochody SL różnią się 
od GL innymi reflektorami, innym zesta¬ 
wem wskaźników, dwubiegowym regulato¬ 
rem pracy wycieraczek szyb, wykończe¬ 
niem wnętrza nadwozia i bagażnika. 
W produkcji seryjnej samochody są wypo¬ 
sażone w bezwładnościowe pasy bezpie¬ 
czeństwa na przednich siedzeniach, opony 
radialne, ogrzewaną tylną szybę. 

Do samochodu GL montowany jest 
silnik czterocylindrowy, o pojemności sko¬ 
kowej 954 cm 3 (70x62 mm) i stopniu 
sprężania 8,8, o mocy max. 32,7 kW przy 
6000 obr/min, max moment obrotowy 
62 Nm przy 3000 obr/min. 

Samochód SL ma silnik czterocylindro¬ 
wy, rzędowy, o poj. skokowej 1124 cm 3 
(72x69 mm), stopień sprężania 9,2, moc 
max. 41,9 kW, przy 6000 obr/min, max. 
moment obrotowy 80 Nm, przy 3000 
obr/min. Konstrukcja silników jest iden¬ 
tyczna: gór noża worowe, wałek rozrządu 
w głowicy. Wał korbowy podparty jest 
w pięciu punktach. Sprzęgło: jednotar- 
czowe, suche, z centralną sprężyną, bez 
wspomagania. 





Skrzynia biegów: mechaniczna, cztero¬ 
stopniowa -f wsteczny, synchronizowana: 
1 — 3,88; II — 2,29; III — 1,50; IV — 
1,04; W — 3,57. 

Przekładnia główna: zblokowana z sil¬ 
nikiem — przełożenie — 4,07. 

Zawieszenie przednie: niezależne na 
poprzecznych wahaczach i sprężynach 
śrubowych z amortyzatorami hydraulicz¬ 
nymi oraz drążkami stabilizatorów. 

Zawieszenie tylne: niezależne na po¬ 
dłużnych wahaczach, sprężyny śrubowe, 
amortyzatory hydrauliczne. 

Hamulce: hydrauliczne, dwuobwodowe, 
bez wspomagania, tarczowe — przód, 
bębnowe — tył, hamulec ręczny — mecha¬ 
niczny działający na tylne koła. 

Koła: 135 SR 13 lub 145 SR 13. 

Instalacja elektryczna: 12 V, alternator 
— 500 W, akumulator — 28 Ah. 


UWAGI DLA MODELARZY 

Rys. I 

A — korek wlewu paliwa — na prawym 
tylnym błotniku; 

B — zakończenie przetłoczenia na tyl¬ 
nym prawym błotniku; 

G — klamka z zamkiem przednich le¬ 
wych drzwi; 

D — lusterko boczne; 

E — zamek tylnych drzwi (klapy ba¬ 
gażnika) ; 

Rys. II 

F — reflektor i światła pozycyjne — lewy 
przód; 

G, H, J — znaczki firmowe — skala 1:1; 

K — zawieszenie tylne — widok z boku; 

L — zawieszenie tylne — widok z góry; 

M — zawieszenie przednie widok z przo¬ 
du; 

N, P — podzespoły podwozia. 

S. DRĄŹKIEWICZ 







Ludzie 

modelarstwa 



ROMAN 

STRABURZYŃSKI 
- Tarnobrzeg 


W październiku 1982 roku w 
Tarnobrzegu odbyły się dwie uro¬ 
czystości, tj. otwarcie Ośrodka Mo¬ 
delarskiego Tarnobrzeskiej Spółdzie¬ 
lni Mieszkaniowej i 50-lecie działal¬ 
ności w modelarstwie lotniczym 
instruktora Romana Straburzyń¬ 
skiego. 

R. Straburzyński urodził się w 
1920 roku w Rawiczu. Modelar¬ 
stwo lotnicze zaczął uprawiać w 
1932 roku jako uczeń szkoły pod¬ 
stawowej. W 1934 roku rozpoczął 
naukę w gimnazjum w Rawiczu, 
w którym z inicjatywy profesora 
Piotra Kowaliszyna w 1932 roku 
powstało kółko modelarzy budują¬ 
cych modele balonów na ogrzane 
powietrze. Zbudowane balony pusz¬ 
czano z różnych okazji. Największą 
jednak imprezą były organizowane 
co roku aż do wybuchu II wojny 
światowej zawody modeli balonów 
o puchar dyrektora gimnazjum 
w Raw iczu. R. Straburzyński, ogar¬ 
nięty pasją „baloniarstwa”, starto¬ 
wał w tych zawodach odnosząc 
sukcesy. Największy sukces zanoto¬ 
wał na swoim koncie w 1937 roku, 
gdy przy pomocy kolegów zbudo¬ 


wał model balonu z papieru natron 
o ogromnej powierzchni (15 m 3 ). 
również na ogrzane powietrze, który 
wypuszczony w Rawiczu przeleciał 
40 km. O wyczynie tym pisała 
wów-czas Polska Agencja Telegra¬ 
ficzna. Oprócz modeli balonów 
R. Straburzyński budował przed 
wojną różne modele latające i star¬ 
tował na licznych imprezach mo¬ 
delarskich. Np. w 1939 roku na 
ogólnopolskich zawodach modeli 
latających w Świdniku k. Lublina 
w klasie szybowców zajął piąte 
miejsce, zaś w zawodach elimina¬ 
cyjnych był pierwszy. 

Po drugiej wojnie światowej R. 
Straburzyński po tułaczce wojennej 
zamieszkał w swoim rodzinnym 
mieście — Rawiczu i włączył się 
aktywnie do działalności propagan¬ 
dowej dużego i „małego lotnic¬ 
twa 55 . Nawiązując do przedwojen¬ 
nych tradycji organizował pokazy 
modeli balonowych. Był docenia¬ 
nym działaczem Ligi Lotniczej, 
czego dowodem jest nadanie mu 
tytułu komisarza sportowego. Gdy 
w 1947 roku w Kobylnicy k.Poz- 
nania zorganizowano II po wojnie 
ogólnopolskie zawody modeli lata¬ 
jących, startował w nich i zdobył 
w klasie szybowców pierwsze miejsce. 
W następnych latach częste spotkać 
go można było na różnych ogólno¬ 
polskich zawodach model: latają¬ 
cych, na których startując wzbudzał 
duże zainteresowanie swoimi ory¬ 
ginalnymi konstrukcjami modeli la¬ 
tających. Swój życiowy sukces w 
modelarstwie lotniczym odniósł na 
XXXI Mistrzostwach Polski Mo¬ 
deli Latających w 1966 roku w 


Częstochowie, gdzie w klasie silni - 
kówek zdobył tytuł mistrza Polski 
i "puchar przewodniczącego Miej¬ 
skiej Rady Narodowej. W 196" 
roku był członkiem polskiej ekipjj 
na mistrzostwa świata modeli *w- 
bodnie latających w Sazenic — 
Czechosłowacja. 

W 1954 roku R. StraburzyśUki 
zamieszkał w Tarribbrzegu. Z—f j 
jest w tym rejonie jako doskcmdfj 
instruktor modelarstwa oraz dzia¬ 
łacz Aeroklubu Stalowa Wola. Wy¬ 
szkolił wielu dobrych moc cłairm 
Wspomina o takich wychowankach 
jak dr Leszek Zalewski łub cr 
Paweł Kiełczyński, którzy nłinrwrl 
w Warszawie zajmują odpowiedni- 
ne stanowiska, a jego współpra¬ 
cownik Stanisław Kluk jest pojoacm 
w PLL LOT w Warszawie. 

Od kilku lat Roman Straiwizpi- 
ski jest emerytem, lecz nadal pra¬ 
cuje z młodzieżą będąc ia i aTafcl n 
rem modelarstwa lottucaga w Tar¬ 
nobrzeskiej Spółdzielni 
wej. Ostatnio powierzone mn f.ank- 
cję kierownika Oś¬ 
rodka Mocełantitaai 1_jp Ooracy 

Za swyą wieiolefcaią dz^ałaLhaość 
moćdaryŁą Roman ,5cra faur 2 ymki 
adzymał bardzo ćmioną przez nie¬ 
go -odznakę „Zasłużony rlzahr. oz 
lomictwa sportowego”. 

Kol. R. Straburzyńskicir.u życzy- 

my dalszych pożytecznych la: .’ 

działalności instruktorskiej. 

S. SMOLLS 
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MASZA BIBLIOTECZKA 


NASZYM ZDANIEM 


SEKRETY 

BUDOWY LATAWCA 

Znany w Polsce popularyzator ,,małego 
lotnictwa” Paweł Elsztein napisał kolejną 
cenną książkę dla młodzieży i starszych 
pt, ,,Sekrety budowy latawca”. Jest to 
pozycja objętościowo niewielka — 136 

stronic, formatu przyjętego dla tzw. „białej 
serii” WKiŁ, Mimo to można uznać ją 
za książkę pożyteczną, gdyż porusza wiele 
ciekawych problemów interesujących tych, 
którzy pragną poznać historię latawca, 
teorię lotu tego najprostszego modelu 
latającego oraz budować różnego rodzaju 
latawce. Na pewno pomogą w tym liczne 
rysunki konstrukcyjne latawców kieszon¬ 
kowych, płaskich, skrzynkowych oraz spe¬ 
cjalnych, jak: latawca balonu, latawca 
wiroszybowca, dwu wirnikowego, latawca, 
na którym można umieścić aparat foto¬ 
graficzny i wykonywać zdjęcia z lotu 
ptaka itp. 

W książce tej znajdziemy też wiele 
cennych rad, jak należy pilotować lata¬ 
wiec. Wydawać by się mogło, że rzecz 
prosta a ileż jest rozpaczy, szczególnie 
wśród najmłodszych zawodników gdy nie¬ 
właściwie pilotowany latawiec rozbija się 
o ziemię. Dokładnie stosując się do rad 
autora można tego uniknąć. 

W książce jest też ciekawy rozdział 
pt. „Gry i zabawy latawcowe”, w którym 
autor daje kilka przykładów takich zabaw 
jak urządzanie defilady latawców, walkę 
powietrzną, dokonywanie desantu spa¬ 
dochronowego i szybowcowego, transport 
na latawcu różnego rodzaju ładunków 
i wiele innych zabaw, które mogą być 
przedmiotem zainteresowania dzieci niż¬ 
szych klas szkół podstawowych, zuchowych 
i harcerskich drużyn przebywających na 
obozach i innych zgrupowaniach. 

Książka wydrukowana została popraw¬ 
nie. Dobre zdjęcia, czytelne rysunki. 
Teksty pisane specjsilnie dla młodzieży. 
Polecamy ją tym wszystkim, którzy inte¬ 
resują się budową latawców. Paweł 
Elsztein. Sekrety budowy latawca. 
Wydawnictwa Komunikacji i Łącz¬ 
ności 1983. Objętość 136 str. Nakład 
10 800 egzemplarzy. Cena 90 zł. 


Od początku istnienia naszego czasopisma 
prowadzimy na przedostatniej stronie rubrykę 
„Modelarz pomaga”. Z pośrednictwa tej rub¬ 
ryki skorzystało, ku obopólnemu zadowoleniu, 
tysiące modelarzy. Cieszymy się z tego faktu, 
że mogliśmy pomóc naszym czytelnikom. 

W ostatnim czasie obserwujemy jednak 
nieprzyjemne zjawisko. Coraz częściej zgłasza 
się propozycje wymiany nie mającej nic 
wspólnego z modelarstwem. Oferuje się wy¬ 
mianę książek o innej tematyce, aparatów 
fotograficznych, sprzętu muzycznego itp. 
Próbujemy dokonywać selekcji tych propo¬ 
zycji, co z kolei budzi niezadowolenie zgłasza¬ 
jących. 

Drugim nieprzyjemnym faktem są częste 
skargi czytelników, w tym wielu z zagranicy 
którzy zawierzyli ogłoszeniu, wysłali numery 
czasopism, plany, książki, zestawy modeli 


plastykowych i nie otrzymują zaproponowanej 
wymiany, ani nawet odpowiedzi. Takie po¬ 
stępowanie części nieodpowiedzialnych osób 
stawia pod znakiem zapytania sens dalszego 
utrzymywania rubryki „Modelarz” pomaga 
W tej sytuacji, po licznych konsultacjach 
postanowiliśmy: 

1. Warunkowo utrzymać nadal rubrykę „Mo¬ 
delarz pomaga” licząc, że nie będzie więcej 
skarg na niesolidnych kontrahentów. 

2. Przyjmować do rubryki „Modelarz” poma¬ 
ga tylko ogłoszenia związane ściśle z mo¬ 
delarstwem. 

3. Ogłaszać nazwiska i adresy tych osób, 
które nie wywiązują się z proponowanej 
wymiany i nawet nie raczą odpowiedzieć 
dlaczego, w celu ostrzeżenia innych o nie- 
sumienności danej osoby. 

REDAKCJA 


„MODELARZ” 

POMAGA 


Krzysztof Drabiński — ul. Słupecka 5 m 4, 
02-309 Warszawa — poszukuje „Modelarza” — 
1955, 56, 57, 58 oraz 1, 2, 3, 7, 9, 10, 11, 12/59 
1, 2, 3, 4, 6/60; 38/61; 3, 11, 12/62; 11/63; 2, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10/64; 1/65; 9/71. W zamian oferuje 
ponad sześćdziesiąt egzemplarzy „Małego Modela¬ 
rza” (wykaz na życzenie) lub zapłaci gotówką. 

Marek Sowa — ul. Wojska Polskiego 18/26, 
34-400 Nowy Targ — posiada do odstąpienia wier¬ 
tarkę Celmy PRCr 10/6 i ewentualne przystawki lub 
podobnego typu firmy Bosch lub Black and Decker, 
aparaturę do zdalnego sterowania modeli typu 
Pilot-2 prod. ZSRR, aparat fotograficzny Smiena 8, 
miniaturową słuchawkę SM-73, radziecki stoper, 
NRD-owski transformator do zasilania kolejki 
elektrycznej TT i HO, zszyte roczniki „Modela¬ 
rza” z 1982—83, „.Małego Modelarza”: 8/82, 
110, 111, książkę W. Schiera „Miniaturowe Lot¬ 
nictwo” oraz wiele innych pozycji o tematyce 
lotniczej. Odpowie na każdy list. 

Grażyna Rowińska — ul. Różana 3/9, 74-320 
Barlinek — posiada do odstąpienia „Plany Mo¬ 
delarskie”: samolotu Hawker Tempest MKV 
w skali 1 :9. Postukuje planów modelarskich: 
samolotów P-51, „Mustang” i .Supermarine”, „Spit- 
fire”. 

Kazimierz Haratym — ul. Gwiezdna 15/16, 
82-300 Elbląg — posiada do odstąpienia apara¬ 
turę do zdalnego sterowania modeli 6-kanałową 
(nadajnik, odbiornik, serwomechanizmy, fabrycznie 
nową produkcji radzieckiej), dwa silniki samo¬ 
zapłonowe o pojemności 1,48 cm 3 , nowe produkcji 
radzieckiej (ze śmigłem i częściami zapasowymi 
wchodzącymi w skład kompletu), silnik samo¬ 
zapłonowy o pojemności 0,8 cm* produkcji radziec¬ 
kiej nieużywany, za co pragnie otrzymać oscylo¬ 
skop lub gotówkę. Odpowie na każdy list po prze¬ 
słaniu znaczka pocztowego. 

Aleksiej Kolesnikow — ZSRR, Leningrad 1 
ul. Prohowsk&ja d. 45, m. 215 — poszukuje. 


„Małego Modelarza”: 3, 4, 9/58, 3, 6, 10/59 
1,4,8, 10 12/60, 1,2,3, 4, 6, 12/61, 1,2, 4, 7—8/62, 

I— 2, 3, 4, 5, 6, 10/63, 1, 5, 6, 8, 10, 11, 12/64, 
1, 5, 6, 8, 11, 12/65, 2, 9, 11—12/66, 3, 5, 7—8/67, 
1, 4, 7—8, 9, 11, 12/68, 1,2—3, 6, 9, 12/69, 2, 3, 

4, 7, 10—11, 12/70, 4, 5, 9, 12/71, 2, 5, 9, 12 i do¬ 
datkowy (specjalny), 1, 3, 4, 6, 9, 10, 12/73, 1, 

5, 8/74, 1, 5, 6, 9, 10, 11/75, 2, 4—5, 7, 8, 10, 

II— 12/76, oraz „Plany Modelarskie”: 3, 5, 6, 
7, 8, 13, 14, 15, 20, 23, 24, 25, 31, 37, 38, 39, 43, 
46, 47, 48, 50, 51, 54, 55, 57, 58, 64; 70, 74, 78, 
79, 80, 85, 86, 88-, 93, 94, 96, 98. W zamian ofe¬ 
ruje numery „Młodego Technika” z lat 1979—83, 
Dodatek „Młody Technik” z lat 1980—83, Mode- 
list Konstruktor” z lat 1981—83. 

Marek Cinciała — ul. Broniewskiego 19/189 > 
43-300 Bielsko-Biała — poszukuje „Małego Mo¬ 
delarza” z okrętami, czołgami, a przede wszystkim 
samolotami z II wojny światowej, za które oferuje 
TBiU 53, 62 , 79, 81, 85 , 87 lub zapłaci gotówką. 

Adam Zieliński — ul. Leśna 238k/6, 34-300 
Żywiec — poszukuje „Małego Modelarza”: 
1, 4, 9/62, 7, 9/63, 2/66, 11/67, 5—6/70, 11/73, 
7/76. W zamian oferuje książki o tematyce lotni¬ 
czej, wojenno-morskiej, TBiU luźne numery „Ma¬ 
łego Modelarza” lub zapłaci gotówką. Wykaz^ 
prześle na życzenie. 

Wojciech Królikowski — ul. Sokola 34/8^ 
59-300 Lubin — poszukuje „Małego Modelarza’ 
9/83, W zamian oferuje „Relaxy”, „Komiksy”, 
„Małego Modelarza”: 4/83 i „Modelarza”: 5/83, 
9/83. 

Roman Kruk — ul. Lecha 3/11, 25-622 Kielce 

— posiada do odstąpienia egzemplarze „Małego 
Modelarza”: 2—3/82, 4/82,7,8/82, 1/83,2/83, 3/83, 
4/83, za które pragnie otrzymać „Małego Mode¬ 
larza” z modelem czołgu „Sherman” lub T-54. 

Mirosław Skowyra — ul. Okrzei 1/10, 11-200 
Bartoszyce, woj. Olsztyn — poszukuje „Małego 
Modelarza” z pancernikiem „Rodney”. W zamian 
oferuje książki z serii „Tygrys”, znaczki pocztowe 
lub zapłaci gotówką. Odpowie na każdy list po 
otrzymaniu znaczka pocztowego. 

Artur Lonarty — ul. Wojska Polskiego 18/5, 
27-210 Starachowice — poszukuje „Małego 
Modelarza”: 11—12/80, 5/80, 6/79, 5/78, 9/77, 
3/77, 1/78, 1—2/76, 6/75, 8/72, 3/70, 10/67, za 
które oferuje książki o tematyce morskiej i sporto¬ 
wej, „Małego Modelarza”: 2/83, 2/81 lub zapłaci 
gotówką. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBROKlY KRAJU 

Redaguje zespół w składzie: BOGDAN GABRYSIAK, WACŁAW KRAWCZYK (red. naczelny), JAN MARCZAK, EDMUND 
OSIŃSKI, STEFAN SMOLIS (sekretarz redakcji), PAWEŁ WŁODARCZYK. MARIAN KAWKA (red. techn.). Adres redak¬ 
cji: 00-791 Warszawa, ul. Chocimska 14, tel. 48-34-51 wewn. 90. 

Warunki prenumeraty: . ^ . 

1) dla osób prawnych —- instytucji i zakładów pracy: # instytucje i zakłady pracy zlokalizowane W miastach wojewódzkich 
i pozostałych miastach, w których znajdują się siedziby oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch” zamawiają pre¬ 
numeratę w tych oddziałach. # instytucje i zakłady pracy zlokalizowane w miejscowościach, gdzie nie ma oddziałów 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” i na terenach wiejskich opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli. 

2) dla osób fizycznych — indywidualnych: • osoby fizyczne zamieszkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie nie ma oddzia¬ 
łów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę w urzędach pocztowych i u doręczycieli, • osoby fizyczne 
zamieszkałe w miastach — siedzibach oddziałów RSW „Prasa — Książka — Ruch”, opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych nadawczo-oddawczych właściwych dla miejsca zamieszkania prenumeratora. Wpłaty dokonują uży¬ 
wając „blankietu wpłaty” na rachunek bankowy: miejscowego oddziału RSW „Prasa—Książka—Ruch”, 

3) Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw, uL Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie Nr 1153-201045-139-11. Prenume¬ 
rata ze zleceniem wysyłki za granicę pocztą zwykłą jest droższa od prenumeraty krajowej o 50% dl® zleceniodawców 
indywidualnych i o 100% dla zlecających instytucji i zakładów pracy. 

Cena prenumeraty: kwart. 90 zł, półroczn. 180 zł, rocznie 360 zł. , 

Terminy przyjmowania prenumeraty: na kraj i zagranicę do dnia 10 listopada na I kwartał, I półrocze roku następnego 
oraz cały rok następny, do dnia 1 każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty roku bieżącego. Przedruk dozwo¬ 
lony tylko za podaniem źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Druk Wojskowe Zakłady Graficzne. 
Zam. 5567. Nakład 50 000 egz. T-46. 
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